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Należytość pocztów? opłacono ryczałtem. PRENUMERATA

Tel. Administracji 73. —  — j

MIESIĘCZNA: |
Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową . . . . . . .  zł. 6'5C

7 Bez dostawy . . . zł. 6'—
1 Zagranicą . . zŁ 9‘5C
> P. K. O. 141.871.
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3ziś Wielka Atrakcja! Lola Patroni 11324 wym  repertuarze Kaw. ELI TE Legionów 27.

Prof. Krzyżanowski z B. B. W R.
w' sprawie Brześćto.

Epilog krwawego rautu w jarosławsklem kasynie 
oficerskim. - Strasma śmierć parobka. - Gerąo- 

krwisty pomocnik masarski.
* . * " ■ ] y ■ l • • . * ■

Kupiec lwowski tM  audował 100 łys. zł.
W y k w i n i o e  p o k o j e  d c  ś n i a d a ń  I  r e s t a u r a c j ę  poleca F-a „ Z a k o p a n e "  Akademicka 24

PŁK. BIERNACKI WYJFCHAŁ NA , 
KURACJĘ. I

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 grudnia. (Z ). ,,Wieczór 

Warszawski" donosi, że pik. Kostek — 
Biernacki, dawny komendant twierdzy 
brzeskiej a ostatnio dowódca 38 p. p. wy 
jeebał zagranicę na dłuższą kurację do 
Bad Nauheim. Pobyt płk. Biernackiego 
zajrramca ma potrwać kilka miesięcy.

- —o -
OKRADLI EASĘ.

Łuck, 19. grudnia. (PAT ) Ubiegłej 
nocy niewyśledzeni sprawcy skradli 
w  biurze syndykatu handlowego ziemi 
wołyńskiej ogniotrwałą kasę, w  której 
znajdowało się 2.758 zł. gotówką oraz ‘ 
weksle n a . sumę 70.0^0 zł. Dochodze­
nia w toku.

 o—
POŻAR W  POW . KRZEMIENIECKIM  

Łuck, 19. grudnia. (PAT ) Onegdaj 
wybuchł w  pow. krzemienieckiem w 
gm Borki groźny pożar w  majątku p, 
Minachowa, który zniszczył stodołę 
wraz ze wszystkimi zapasami zboża. 
Stratę obliczają na sumę około 100.00U 
złotych. Przyczyna pożaru dotychczas j 
nie została ustalona. i GW IAZDA FILMOWA NAD PRZEPAŚCIAMI. 

Do artykułu na str. 12-tej).

M U Ł
z gorących źródeł Piszczańskich jest 
znanym środkiem domowym przeciw 
reumatyzmowi. Gotowy okłaxl z mułu 
Piszczańskiego „Kompras-Gamma“ no­
żna otrzymać w  każdej aptece. Intor- 
macje: ustne.: Apteka Mikolascha
Lwów, pisem.: Biuro Piszczany, Gi'0- 

szyn. 11089
  o-------

GOTÓWKA DLA GDYNI.
Cdynia, 19. grudnia (PA T ) Magi­

strat m. Gdyni otrzymał pierwszą ratę 
pożyczki szwajcarskiej w  wysokości 
1,000.000 franków szwajcarskich, pnze 
znaczoną na cele elektryfikacji miasta. 
Odnośne czeki zrealizowała Komunal­
na Kasa Oszczędności, która następnie 
część gotówki ulokowała w miejsco­
wych instytucjach kredytowych.

POSEŁ WRONA WYPUSZCZONY 
NA WOLNOŚĆ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 grudnia. (Z). Dzi:i 

przedpołudniem został wypuszczony z 
więzienia poseł Stronnictwa Chłopskiego 
dr. Wrona. Powitali g «  przyjaciele poli­
tyczni. Poseł Wrona udał się do swego 
nreszkama prywatnego.
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P R Z E B O J O W Y  P O D W Ó J N Y  PR O G R A M  21 aktów.
Bidrąf ziatenaiu -bitniejsi artySbi M . . L  D „ n r . ,  U r l i U r P  
Firm: „Paramount” i „F.rst ^ątiołral’  H iJ C l i lU S C ly ,  J a l K  l i P I l )  ,

John Eotes, Wirginia Wahy, Nancy Carrole 
Wyspa zatopionych okrętów
Film pełen niezwykłych przygód N i o h Q T n i o r 7 n i ł  C l l r ł  
/sensacyjnych i sytuacyj komicznych I I I C U C Ł .  c t i . l V  M i l l s

Merncy szczepią w młodo dusze
olanowo lad nienawiści przeciw Polsce.

Ukraińcy 
i Europa.

Lwów, 20. grudnia.

Przed k i'ka 'dn iam i zgłoszona zo­
stała w  angielskiej Izb ie Gmin —  do­
kąd nasi Ukraińcy mata o-ddawna u- 
tartą drogę —  interpelacja w  sprawie 
t zw. pacyfikacji w  Małopolece Wscho 
dniej Odpowiedź, znana zresztą, z de­
pesz, stwierdziła niedopuszczalność 
mieszania się w  wewnętrzne sprawy 
polskie z  tern, że w łaściwem  forum do 
roznatrzenia skarg ukraińskich będzie 
L iga Narodów z tytułu swej opieki nad 
mniejszościami. Na marginesie tego 
epizodu si. ar eg uwag na temat ptoeun- 
kćw  polsko - ukraińskich zamieścił 
londyński „T im es", ujmując zagadnie­
nie w  sposób typowy dla zachodnio­
europejskiej mentatności i godny roz­
patrzenia.

Oto zdaniem tego organu głównym 
czynnikiem, na jak;m opiera się u- 
kraińska irrydenta w  Polsce, jest na- 
dz-eia na konflikt ogólno - europejski, 
a co najmniej na konflikt zbrojny w  
Europie Wschodu’ej. Stąd pro©tą kon­
sekwencją jest faki poparcia dążeń 
ukraińskich przez te wszystkie siły 
postronne, które dla innych celów  usi­
łują podważyć pokój, jak n. p. przez 
niemieckie żyw io ły  nacjonalistyczne 
j  wojskowe. Idąc jednak tą drogą —  
zauważa „T im es" —  nie mogą TIkraiń 
cv liczvć na sympatie Europy, która 
iafan-ie pokoju i stabilizacji, i  nie mają 
moralnego prawa molestowania swe- 
tni pretensjami L igi Narodów.

Stanowisko powyższe nie jest od­
osobnione. Łączy się z nie-m pamiętne 
oświadczenie Cnamberlaime‘a, skiero­
wane z genewskiej trybuny do mniej­
szości narodowych i stwierdzające, że 
tylko wówczas mniejszości te mają j 
prawo do erzekucji swych traktato­
w ych przyw ilejów , gdy w  stosunku do 
państwa, v, którem żyją, zajmują po­
stoję poprawną. Liga Narodów nie 
jest bow iem instytucją do /popierania 
wichrzeri, ani do nagradzania n iew ier­
ności i nieposłuszeństwa.

Słowa te przeszły niestety bez 
echa tam, gdzie powinny były trafić 1 
zrobić swoje. W  dalszym  ciągu polity­
kom mniejszościowym się zdaje, że 
można jedną ręką brać zasiłki z nie­
mieckich funduszów dywersyjnych, a 
drugą wyciągać ku Europie ze skargą 
w  dniu, w  którym próba teroru zosta­
nie poskromiona. Że można równocze­
śnie służyć berlińskim planom prze­
wrotowym  i kryć się pod opiekuńcze 
arrzydla m iędzynarodowych trybuna­
łów. Że można łuzyć wojnie i schle­
biać pokotowi, próbować gwałtu i ape­
lować do humanitaryzmu.

Tymczasem tych dwóch rzeczy po­
godzić się nieda. Trzeba wybierać.

Nadzieja na wo/jnę jest rzeczyw i­
ście głównym faktorem polityki t. zw. 
niepodległościowego obozu ukraiń­
skiego. Pod tym względem da się prze 
prowadzić analogję z aspiracjami li- 
tewskiemi, również wpatrzonymi z tę­
sknotą w  w izję  jakiegoś wielkiego za­
mętu, który um ożliw i jm spełnienie. 
Wszystko, co w  dziedzinie polityki 
praktycznej robią politycy ukraińscy, 
rwsi charakter aktów tymczasowych 
i  przygotowawczych. Nawet t. zw. re­
a lna praca, polegająca na rozbudowie 
kulturalnej i ekonomicznej, nastawio­
na została pod kątem pogotowia, sa­
mowystarczalności 1 szvbkiej mobili-

Berlin, 19 grudnia (TAT.) Komisja 
spraw zagranicznych Reichstagu po 
całodziennej dyskusji, w  której m ini­
ster Curtius -zabierał kilkakrotnie glos 
przyjęła wniosek przedstawiciela ken- 
-serwajtysty Westarpa, w zyw ający rzad 
Rzeszy, aby w  porozumieniu z  urzę­
dem spiaw  zagranicznych w  drodze 
stałej ł planowej propagandy rozpo­
wszechniał małerjaly, dotyczące za­
grożenia bezpieczeństwa Niemróc, ró­
wnocześnie zaś w  odpowiedniej formie 

przekazywał te materjaly zarzą­
dem szkolnym dla celów naucza­
n ia  i popularyzowania wśród mło­

dzieży.
Materjaly -te, popaRe danymi staty­
stycznemu oraz tablicami, mają obra­
zować:

1) nicbezTueczeństwj, zagrażająca

Paiyż, 19 grudnia. (PAT.) Na wczo 
rajszem nosiedreniu Izby po wysłu­
chaniu deklaracji rządowej i oświad­
czeniach jtrounictw, uchwalono vo-. 
tum zaufania dla rządu 291 “Jorom 
przeciwko 284.

Paryż, 19 grudnia. (PAT.) W  w y ­
głoszonej wczoraj deklaracji premjer 
Steeg oświadczył, że rząd obecny nie

Na Gwiazdkę!
NAJLEPSZYM PODARUNKIEM  

JEST KSIAtKA!
WRCLKI WYBÓR KSIĄŻEK

ELA  DZIECI I MŁOD7TEŻY

w  Księgarni

„Społeczno-Ndu^ower
K o p e r n i k a  12.

zacji wewnętrznej. Wszystko w  dzie­
dzinie moralnej i materjainej jest przy 
sposobieniem tego przełomowego mo­
mentu, w  którym burza nad Europą 
umożliwi crynuc wystąpienie.

Zgodną z ta naczelną ideą jest ten­
dencja p-rasy ukraińskiej w iniormuwu- 
niu o polityce zagranicznej. Tu znow 
można znaleźć podobieństwo z prasą 
.łowiecką, dla któTej Europa jest rów ­
nież kotłem, dojrzewającym  do w y­
buchu Pisze się z nieukrywaną sym- 
patją o wzroście ruchu rtw iąyjnegfl w  
Niemczech, o trudnościach, na jakie 
natrafia utrzymanie pokoju, —  i od- 
w rodnie z niechęcią o Francji, straż­
niczce traktatów. Niektóre wystąpie­
nia wyglądają na dosłowne przedruki 
z nien?’eckiej prasy nacjonalistycznej

Gdyby to, co konstatujemy, było 
nieprawdą, a polityka ukraińska rze 
czyw iście nie wynikała z rachub wo 
jó-nnych, musiałaby postępować ina-

Niemcom wskutek ykreślenia obec­
nych "ranie oraz znie 'en.0 niemiec 
kich fortylikacyi granicznych,

2) żądania Niemi ;c, dotyczące po­
wszechnego rozbrojenia,

3) rozbrojenie Niemiec w przeciw­
stawieniu do stanu zbrojeń lasiednicł 
mocarstw w  Europie, w  ' szczególności 
Francji i Polski,

4) wydatki na zbrojenie, poszcze­
gólnych mocarstw,

Zakład dentystyczny
DR. K. LEWANDOWSKIEGO 

LWÓW, PL. H ALICKI 7 —  telefon 87-37.
nad Kawiarnią Centralną.

Dla P. T. Urzędników Województwa jak 
dawniej.

jest rządem przypadkowym, nie jest 
om także rządem walki. Po-za granica­
mi państwa —  mówił premjer —  pra­
gniemy pokoju i będziemy prowadzili 
w dalszym  ciągu politykę Bria-nda. —  
Następnie premj-er w yraził się z uzna­
niem o działalności Paul Boncoura. 
Przechodząc do spraw administracji, 
mówca zaznaczył, że w a l f  polityczne 
nie są obecnie na czasie. Najważniej­
sze są zagadnienia ekonomiczne. Mi ■ 
ni-ste-rstwo KcJon® obrał sobie preir.jer 
jako symbol solidarność' pom iędzy ko- 
lonjam-i a metropol-ją- Mówca oświad­
czył, że rząd uczyni wszystko, co bę 
dzie w  jego mocy, aby ukrócić nadu­
życia sejmowe. Trzeba zaprowadzić 
porządek w  finansach. Budżet musi 
być uchwalony na czas. Nie mrżna 
dopuścić do tego, aby sprawy finanso­
we przenikały w  dziedziną polityla. 
Następnie mó » c a  scharakteryzował 
program rządu w dziedzin Łe szkolnic­
tw a  i spraw społecznych.

cnej, niż postępuje. Licząc na pokój i 
służąc mu, musiałaby pozytyw ni u- 
.i rautować się do państwowość* pol­
skiej, a tego ipTzecież nie czyn i. Mu­
siałaby, licząc na utrzymanie status 
ęue, azukać rozw iązania swego sto- 
su-nau do państwa w  dnchu układu i 
kompromisu, umożliwiającego trwale 
i dla ihu stron znośne współżycie. 
Tymczasem takich kompromisów uni­
ka, bo one byłyby sprzeniewierzeniem 
się idei walki i fermentu.

Nie w iedząc, co kryje się za zasło­
ną przyszłości, nie w-iemy też, o ile 
ten rachunek pelitykow ukraińskich 
na skłócenie Furopy jest trafny. Ale 
stwierdzić możemy jedno: że rachu­
nek ten izoluje polityk® ukraińska od 
tych dążeń i wysTków, którym służy 
olbrzymia większość narodów, i  sta­
wia ją w  jednym szeregu z temi sila­
mi, które w interesie pokoju i postępu 
okazane zastały na zmszezraia.

W a ż n e
dla firm radiowych

Niniejszem podajemy do wiadomości

ze BATERJE ANODOWE

C E JTR/-
posiadamy stale na składzie

Skład fabryczny „CEN TR A":
* L w ó w ,  11300 

Kazimierzowska 35. Telefon  37-52.
U w a g a :  Telefoniczne zamówienia 

z prowincji załatwiamy odwrotnie.

AK1 BASATJOR V. ILLYS W  W A R ­
SZAWIE.

Warszawa, 19. grudnia. (PA T ) Am ­
basador Stanów Zjednoczonych w  W ar 
szawie, W iilys, po wrócił z Paryża j 
objął urzędowanie.

— -O—
GV\. SIKORSKI W PARYŻU. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19 grudnia. (Z ). „Kurjer 

Warszawski*' donosi z Paryża że bawiący 
w Paryżu gen. Władysław Sikorski był 
podejmowany ostatnio obiadem prze-_ 
marszałka Petaina w salonach Cafe de 
Paris. Przyjęcie dla gen. Sikorskiego wy­
dał następnie gen. We3rgand, szef sztabu 
gen. armji francusk ej Na śniadaniu tein 
m. in. obecny był gen. Gouraud, guber­
nator wojskowy urasta Paryża, ostatnio 
zaś podejmowany był gen. Sikorski przez 
b. premiera i min. wojny, obecnie min. 
lotnictwa w nowym gabinecie Painleve. 

- — o— —

R U M U N I  STATEK SPŁONĄŁ. 
Wiedeń, 19. gruuma. (PA T ; Dzien­

niki donoszą z  Biakgrodu, że w  Pan- 
c zo ia  rad Dunajem spłonął wczoraj 
rumuńsKi okręt, wiozący ładunek na­
fty do Budapesztu. Pewien marynarz 
wszedł do wnętrza okrętu z palącą się 
lampą, od której zapaliła się nafta. 
Kapitan okrętu, który usiłował zdusić 
ogień w zarodku został ogarnięty nło- 
nreniam , i spalił się żywcem. Y7odoo 
tego, zc zachodziło niebezpieczeństwo 
mzerzocenia się ognia na inne okręty, 
statek romański przewieziono na drn* 
pi brzig, pdzie spłonął doszczętnie.

— o- ■ -  
REWOLUCJA W  GUATEMALI 

Gautemala, 19 grudnia. (PAT ). W 
ostatnich walkach uliczny jh poniós’ 
śmierć m in. minister wojny gen. Mauro- 
de Leon. Zastęj.ca prezydenta republik4 
Palma skrył się w poselstwie memiee- 
kiem. Żaden z urzędników pańo wowyeh 
nie został aresztowany, ani też zwolniony 
ze służby. Junta zawiadomiła korpus d y  
plumatyznj, ie  ostatni zamach sianu 
skierowany issi wyłącznie przeciwkr 
Palmie.

*  0------

DZIENNIKARZE AMERYKAŃSCY 
W  WARSŁTS7IE. 

Warszawa, 19 grudnia. (P A T ) W 
W arszawie bawi korespondent mos­
kiewski „N ew  York Times” , Durand. 
W  najbliższych dniach ma przybyć 
do W arszawy =den z najwybitniej­
szych publicystów amerykańskich, 
Simcnus.

 o-------
LIKW IDACJA „P Ł a STA'4 W  ZŁOCZO­

WIE.
Zluczów, 19 grudnia. (PAT). Tutejsze 

władze śledcze przeprowadziły likwidację 
nielegalnej organizacji ,.Piast" w wyniku 
której aresztowaną została Zeuobja Boro- 
wicka, abitur. gimnazjalna w Złoczowie 
nodeirzana o należei ie do U. O. W. 
W sczasie liKwidacji natraiiono na ma- 
terjal dowodowy stwierdzający łącznej 
„Piasta" z U. O. W.

Steeg otrzymał Mm  zaufrnia.
PRZEMÓWIEŃ’!  P IL N E  MOCNYCH AKCENTÓW.

(naprzeciw kina Kopernik).
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R E N A U L T
C e n y  m o d e l i  1 9 3 1  r .
z n a c z n i e  z n i ż o n e  1

M 0 N A ci I T  
M 0 *  A S l X

8/25 
8 25

10 C V. 10 35 KM. 4 Cyl.
10 t 'V . 10|35 KM. 4 Cyl.
10 C V- 10 3-;> KM. 4 Cyl.
10 CV. 10 35 KM. 4 Cyl.
10 C V- 10 35 KM. 4 Cyl.
V I  V 4 S r X 15/50 KM. 6 Cyl
V I V A j l  X  15,50 KM, 6 Cyl.
V I V A S I  X 15,50 KM. 0 Cyl.
V 1 V A S 1 X 15 50 KM. 6 Cyl.
N E R V A H I I I  T 24 80 KM. 8 Cyl. 

Karostórje spccialnie luksusowe

M O N A S T E L L A

KM; 6 Cyl. Kareta 4 drzwiowa 1.250 aou
KM. 6 Cyl. Kareta luksusowa 1.320 doi.

Torpeao 1.55J doi.
Karrta 4 drzwiowa 1.765 doi. 5 osob.
Kareta luksusowa 1.880 dcl. 5 osob.
Kareta 4 drzwiowa 1.830 doi. 7 osob.
Kareta luksusowa 2.075 doi. 7 osob.
Kareta 4 drzwiowa 1.935 doi. 5 osob.
Kareta luksusowa 2.075 doi. 5 osob.
kareta 4 drzwiowa 2.124 doi. 7 osob.
Kareta luksusowa 2.370 doi. 7 osob.
Kareta luksusowa 2.920 doi. 5 osob.

smarowanfe centralne, szyby nie 
rozorysKU/ące się, etc.

8/25 KM. 6 Cyl. Kareta 4 drzwiowa 1.600 doi.

y i Y A S T E L L A  15/50 KM. 6 Cy\ "Ydwozle kompletne
V ł 11 A S 1. E L L A  15/5C KM 6 Cyl. Kareta 4 drzwiowa
V I V A S T F ~ L 4  15/50 KM. 6 Cyl. K f.eta  4 drzwiowa
N E R ’, A B  T E L L  A  '4/80 KM. 8 Cyl. Podwozie kompletne 
R E I N  A S T E L L A  32/120 KM. 8 Cyl. Podwozie kompletna

SAMOCHODY CIĘŻAROWE:
Podwozie kompletne J.80f> kg nośność ogólna
Podwozie kompletne 2.500 kg. nośność ogólna
Podwozie kompletne 3.000 kg. nośność ogólna
Podwozie kompletne 8.500 kg- nośność ogólna
Podwozie kompletne 5.000 kg. nusuość ugólna
Podwozie kompletne 6.500 kg. nośność ugólna

Podwozia specjalne autobusowe, traktory, samochody użyteczności publicznej oraz
strażackie.

1.030 uui. i osou, 
2.700 doi. 5 osob. 
2.990 doi. 7 osob. 
2.000 doi. 7 osob. 
4.500 doi. 7 oson.

1.100 doi. 
1.775 doi, 
1.96(> doi. 
2.350 doi. 
3.450 doi. 
3.795 doi.

T j i W a r s z a w a :  Marszałkowska 153, Tel. 621-64.
Katowire: Rynek 2, Teł. 585. 11292  Kraków: Karmelicka 9, Tek. 155-05.

rBEl Mjr. Kubala anszl iwani
w zwiizku z zarzutami lawianemi płk. Rayskiemu?
Z a p o w ie d ź  s z y b k ie g o  u w a ln ie iia  u c z e ­

stn ika  lo tu  transatlantyckiego*
(T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa, 19. grudnia. (Z ). A r e ­
sztowanie mjr. Kubali, w yb itnego lot 
nika polskiego, nie przestaje tntere- 

t  suwać op in ji publicznej. W iadomość 
ta wywołała w W arszaw ie w ie lk ie  po­
ruszenie ze w zględu  na osobę mjr. 
Kuoali, Który dwukrotnie z mjr. Id z i­
kowskim  usiłował dokonać przelotu 
przez Ocean. Na podstawie urzędo­
w ego komunikatu mjr. Kubala znaj­
duje się pod zarzutem w ysok ie j n ie­
subordynacji. A resztow anie mjr. K u ­
bali odbyło się w  następujących oko­
licznościach. Popołudnia w e w torek 
do m ieszkania przy ul. Foksal 15, 
p rzyby li przedstaw iciele wojskowych 
w ładz sądowc-śledczych, którzy po o- 
kazaniu polecenia prokuratora przy 
wojskowym  sądzie okręgow ym  w 
W arszaw ie p rzeprow adzili w  mieszka 
niu drobiazgową rew izję , m jr. K u ­
balę aresztowali, a następnie mieszka 
nie opieczętowali. W edług pogłosek 
m jr. Kubala oskarżony jest o  to, że- 
do najwyższych czynników  w państu ie 
rozesłał naukowo opracowane n.e- 
m orjaly poddające krytyce gospodar­
kę szefa departamentu lotnictwa pik. 
Rayskiego, o  k tóre j tak w ie le  m ów io­
no i pisano w  czasie niepowodzenia 
naszych lotników Dodrzas raiau  lot­
n iczego M alej Enienty. P o  w yprow a­
dzeniu aresztowanego majora z m ie­
szkania, przyprowadzono go  do ko­
m endy miasta. W  kom endzie miasta 
na w ieść o  aresztowaniu asa lotnictwa 
polsk iego zebra li się jego  liczni zna­
jomi i  koledzy. P o  krótk im  pobycie 
w kom endzie miasta mir. Kubala zo­
stał przew ieziony do wojskowego w ię  
zien ia śledczego przy ul. D zik ie j i o- 
sadzony w  ce li nr. 88 Jak słychać,

mjr. Kubala oświadczył, że żadnych 
inem orjałów  nie wysyłał, nie podp i­
sywał, lecz że niem orjał taki został 
mu nadesłany. M em orjaly te dotyczy­
ły  gospodarki pik. Rayskiego. Miały 
one być pisane na jednej z maszyn 
do pisania, znajdujących się w  biu­
rach departamentu lotnictwa. Proku­
rator przy wojskowym  sądzie ok rę­
gowym , pik. dr. Z ielm ski, na pytanie 
prasy potw ierdził podany urzędowy

komunikat, oraz zaznaczył, że śledz­
two prowadzone jest w  tem pie przy- 
spieszonem tan, aby ewentualne 
zwoln ien ie m jr. K u ba li mogto nastą­
pić przed św istam i. W iadom ość o  a- 
resztowaniu mjr. Kubali wywołała 
w ie lk ie  poruszenie wśród Poionj? a- 
merykańskiej, która dow iedzia ła  się 
o tern aresztowaniu przez (korespon­
dentów zagranicznych i amerykań- 

| skich w  W arszaw ie. W yjaśniają n a ­

stępnie, że m jr. Kubale po wyleczeniu 
się z  pewnych obrażeń wskutek ostat­
n iej katastrofy na w y s p ie . G^acioza, 
m ial polecieć po raz trzeci i  b y ły  czy­
nione do tego przygotowań1 a. Gdy 
jednak plan ten z  różnych powodów 
nie m ógł dojść do skutku, m jr. Ku­
bala w  porozum ieniu z  wyższym i 
czynnikami, m iał udać się do A m ery ­
ki częściowo na studja, częściowo zaś 
na zw iedzen ie zakładów przem ysło­
wych, gdzie spędzić m ial okoIo 3— 4 
m iesięcy. Podróż ta jednak z  n iew ia­
domych przyczyn, prawdonodońnie 
z powodu eakazu służbowego, nie do­
szła do skutKU. Jedno z pism  notuje 
dziś wiadomość, że rodzina i przyja­
ciele mjr. Kubali, których ma w  wo., 
sku oardzo w ielu , '.w rócili się do Mi 
nistra spraw  wojsk. Marsz. Piłsud­
skiego, będącego obecn .j w  podróży 
na Maderę, w  drodze telegraficznej 
z prośbą o in terwencję. Pon iew aż nie 
wiadom o, gdzie  Marszalek w  chw ili 
wysiania depesz się znajduje, wysła­
no 5 te legram ów  do pięciu miejsco­
wości, leżących na trasie podróży 
Marsz Piłsudskiego.

 o-------
ARESZTOWANIE UCZNIÓW NA 

LITW IE.
Wilno, 19 grudnia. (PAT ). Litewski 

„Suwalkietis" podaje, ie  dnia 12 fc. m, 
w nocy policja litewska aresztowała 10 
uczniów starszych klas wyższej szkoły 
handlowej w Kibartyme w chwili gdy 
drukowali oni na szapirografie nielegal­
ne pismo pod tytułem ,,Birunas“ . Pismo 
to zostało skonfiskowane a uczniowie 
aresztowani.

  o— —

HANDLARZ, ŻYW YM  TOWAREM 
W DRUSKIENIKACH ?

Wilno, 19 grudnia. (PAT). W  pobliżu 
stacji Druskieniki władze śledcze are­
sztowały podejrzanego osobnika, który 
z młodą kobietą oczekiwał na przybycie 
pociągu. Przy aresztowanym znaleziono 
trzy fałszywe dowody osobisto oraz dwa 
paszporty zagraniczne. Prócz tego znale­
ziono przy nim większą sumę w dolarach 
i rewolwer Zachodzi podejrzenie iż za­
trzymany jest handlarzem żvwym towa­
rem.

BBBB— M P — ą— — ■

P ro . Krzyżanowski odpowiada
na list profesorów  Uniw ersytetu Jagiellońskiego.

( I fjpjnnem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 grudnia. (Z ) Dziś w  południe poseł prol. Krzyżanowski 
w  dziekanacie prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego wręczył profesorom Uni­
wersytetu Jag ellońskiego pismo, b ęd ące  odpowiedzią nt_ memorjał wystoso­
wany do niego przez 45 profesorów, w  sprawie Brześcia.

Tekst listu brzmi:
„Wielce Szanowni Panowie Koledzy!
Na list Panów z dnia 10 km., wystosowany do mnie w  sprawie Brześcia, 

odpowiadam dopiero dziś, bo chciałem dać odpowiedź po rozpoczęciu obrad 
w  Sejmie nad tą sprawą. Już na kilka dni przed otrzymaniem listu, dowie­
działem się z prasy o wy soce niepokojących oskarżeń: ach, o których w  nim 
mowa, oraz podjąłem natychmiast w chaiakterze po da na Sejm kroki, 
które mi meje sumienie podyktowało. Akcji tej wszakże później nie ponie­
chałem i na przyszłość me mam zamiarn poniechać, wychcdząc zgodnie 
z Panami z założenia, że z chwilą wytoczenia konkretnych oskarżeń bez­
warunkowo jesi wskazane rych*e podjęcie śledztwa przez w łaścw e władze 
oraz nkaranie winnych, jeżeli śledztwo oskarżenia potwierdzi. List Panów 
wprawdz'e nie zmienił mejc już poprzednio ustalonego .tanowiska, atoli jest 
dla mnie cennem stwierdzeniem zgodności naszych zapatrywań na zasa­
dniczą istotę sprawy w  roznmienin, określonem w  tej mojej odpowiedzi.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego poważania,
Adam Krzyżanowski, 

Kraków, dnia 19 grudnia 1930.
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P o ś  mwięc G n ie  
g m a c h u  m in - 
W .R . i  O .P . Ks. Kardynał Kakowski
o oświade I raligji. p” s is s s

Warszawa, 19 grudnia. (PAT.) W  
piątek, .19 bm. o godz. 6 wieczorem, 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
nowego gmachu Ministerstwa W. R 
i O. P. przy ul. Szucha. Uroczystość 
aktu poświęcenia poprzedzono krótkie 
m i modłami, odprawionemi przez J. E. 
ks. kardynała Rakowskiego, który na­
stępnie w ygłosił następujące przemó­
w ienie:

Panie Premierze! Panie Ministrze 
W . R. i O. P.! Religja i oświata publi­
czna, wiara i wiedza —  to dwie sio­
stry rodzinne, które mają wspólną 
matkę —  Kościół. Do wieka 18-go o- 
świata w  Polsce była niemal wyłącz­
nie w ręku Kościoła. Religja i oświata 
to dwa źródła, z których wypływa ży­
cie dachowe naroda. Ktoby usiłował 
zatamować choć jedno z tych źródeł, 
hamowałby rozwój życia duchowego 
narodu. Religja i oświata, to dwa czyn­
niki, które stanowią o sile i bogactwie 
dneha naroda. Odebrać Polsce religję, 
albo oświatę, równałoby się wykreślić 
Polskę z szeregu narodów cywilizo­
wanych i skazać ją na niechybną 
śmierć lub powolne konanie. Panie 
Ministrze! Państwo Polskie połączyło 
Ministerstwo W . R. i O. P. pod jednym 
zarządem i uczyniło je strażnikiem 
tych najwyższych i najcenniejszych 
dóbr duchowych narodu, podobnie jak 
jednemu ministrowi i powierzyło pie­
czę nad temi dobrami. Państwo chce 
zatem, aby oświata szła w  zgodzie z 
religją. Poświęcenie nowej siedziby 
Ministerstwa W . R. i O. P., którego 
dokonałem na zaproszenie Pana Mini­
stra W . R. i O. P., jest dla mnie nowym 
dowodem dobrej woli Rządu polskiego 
w sjosnnkach Ministerstwa do Kościoła 
i do religjti Daj Boże, aby Polska, któ­
ra ma za sobą 1000 lat cywilizacji za­
chodniej, rzymskiej, snuła nadal, jak 
dotychczas nici życia i sil duchowych 
narodu. Niech Bóg błogosławi pracy' 
Ministerstwa W . R. i O. P.

Z kolei zabrał głos minister W . R. 
i O. P. dr. Sławomir Czerwiński, który 
podkreślił z uznaniem zasługi b. m ini­
stra oświaty prof. Bartla, .z którego

ZATWIERDZENIE WYROKU  
W  SPRAWIE CZUMY I TO W .

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19 grudnia. O t) Sąd 

Apelacyjny ogłosił dziś wyrok w  to­
czącej się od kilku dni sprawie An­
drzeja Gzumy i towarzyszy z PPS le­
wicy, oskarżonych o działalność w y ­
wrotową na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego. Sąd Apelacyjny zatwierdził 

wyrok sądu okręgowego, mocą które­
go Andrzej Czuma został skazany na 
rok więzienia, a 12 jego towarzyszy 
na kary po 4 i 3 lata ciężkiego w ię ­
zienia.

 o-------
V, W A R S Z A W IE  P O W S T A Ł  Z W I Ą ­

Z E K  W DÓW .
W arszawa, 19. grudnia, (st.) Ko- 

mosarjat rządu miasta W arszawy za­
rejestrował ostatnio statut n ie ­
zw yk łej organ izacji: Zw iązek  wdów. 
Organizacja ta jest zrzeszeniem  wszyst 
kich wdów, bez różnicy powodu owdo 
w ienia. Zw iązek jest instytucją samo­
pomocową.

» o-------

i in icjatyw y zapoczątkowano w r. 1926 
budowę gmachu. Mowę swa p. m ini- 

j ster zakończył życzeniem aby praca, 
jaka się w  tym gmachu odbywa i od­
bywać będzie, była przeniknięta ideą 
Józefa Piłsudskiego. Rozumiem przez 
nią —  m ówił p. minister —  ideę w y­
trwałej i ofiarnej pracy dla Państwa 
wbrew .własnym osobowym i stano­
wym interesom, wbrew własnej i sta- • 
nowej ambicji i w Ta.zic konieczności

Warszawa, 19. grudnia. (PA T ) Dziś 
o godz. 11 rozpoczęły się obrady sej­
mowej komisji regulaminowej. Prze­
wodniczącym komisji obrano posła Po- 
doskiego (B B W R ), ponieważ dotych­
czasowy przewodniczący poseł Car 
zrzekł się tej funkcji, obejmując prze­
wodnictwo komisji prawniczej.

Referaty w  sprawie wniosków o 
zawieszenie postępowania sądowego 
przeciwko postom: Dnhois, Ciołkoszo- 
wi, Dobrochowi, Mochniejowi i innym 
przydzielono posłowi Pużakowi (PPS). 
Przewodniczący komisji poseł Podoski 
przyrzekł interweniować jak najrych­
lej u ministra sprawiedliwości, aby

Berlin, 19. grudnia. (PAT ) Dziś 
przed południem rząd Rzeszy za po­
średnictwem niemieckiego konsula ge­
neralnego dr,a Fołkersa w  Genewie 
złożył w  zastępstwie generalnego se­
kretarza L igi markizowi Pauluzi‘emu 
nową notę niemiecką przeciwko Polsce. 
Nota oskarża władze polskie o stoso­
wanie teroru wyborczego przeciwko 
mniejszości niemieckiej na Pomorzu i j 
w  Poznańskiem.

W edług informacji prasy niemiec- 1

Paryż, 19. grudnia. (P A T ) Premier 
Steeg odczytał na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby deputowanych dekret za­
mykający sesję Izby. Deputowani cen­
trum i prawicy przyjęli dekret z  ozna­
kami żywego zadowolenia, natomiast 
lew ica fcrnetycanemi oklaskami. Wo- ' 
bec trwania hałasu na sali, przewodm 
czący zawiesił posiedzenie. Mimo to 
w ielu deputowanych w dalszym cią.gu 
rzucało różne napastliwe okrzyki, co 

. spowodowało interwencję woźnych, 
którzy przywrócili spokój.

Paryż, 19. grudnia. (PA T ) Po wzno­
wieniu posiedzenia Izby deputowa­
nych, kilku deputowanych w  dalszym 
ciągu protestowało przeciwko nagłemu 
zamknięciu sesji Izby. Wkońcu prze­
wodniczący Izby poddał pod głosowa­
nie protokół o zamknięciu Izby, który 

I został przyjęty 278 głosami przeciw­
ko 277.

wbrew potrzebie własnego życia.
Po przemówieniu pana ministra od­

była się czarna kawa dla członków 
rządu, duchowieństwa i zaproszonych 
gości, poczem zwiedzano gmach.

Nowy gmach Ministerstwa, oddany 
do użytku już w  mdju br. zawiera ogó 
łem 314 pokoi, tak, że 50 proc. urzę­
dników Ministerstwa ma osobne pokoje 
dla pracy. Koszt budowy gmachu w y­
niósł 6 m ilionów zł.

doslaczono materiału referentowi.
Następnie wyw iązała się obszerna 

dyskusja w  sprawie odwołania się 
posła Żuławskiego (PPS), który został 
przez marszałka Sejmu na ostatniem 
posiedzeniu sejmowem przywołany do 
porządku wraz z zapisaniem do pro­
tokołu. W  dyskusji, która trwała prze­
szło dwie godziny, interpretowano od­
nośne postanowienie regulaminu. W  
wyniku dyskusji komisja postanowiła 
większością głosów odwołania posła 
Żuławskiego nie uwzględnić.

Następne posiedzenie komisji odbę­
dzie się po świętach.

kiej, nota składa się z trzech części: 
krótkiego wstępu, właściwego w y li­
czenia rzekomych wypadków ograni­
czenia prawa wyborczego mniejszości 
niemieckiej oraz z wniosków. Dla u- 
zasadnienia. swojej skargi rząd nie­
miecki powołuje się na art. 7 umowy 
o ochronie mniejszości, zawartej w  r. 
1922 między rządem polskim a mo­
carstwami sojuszniczemu Nota ma być 
ogłoszona w poniedziałek przyszłego

Paryż, 19. grudnia. (PA T ) Cheron 
odczytał na posiedzeniu Senatu dekret 
zamykający sesję Senatu, poczem o 
gedz. 11 zamknął posiedzenie.

Sambor, 19 grudnia. (PAT.) W  to­
czącym  się tu procesie przeciwko b. 
senatorowi z Unda, proboszczowi gr.- 
kat. ks. Jnljanowi Tatomirowi, oskar­
żonemu o zbrodnię zdrady głównej etc. 
zapadł dziś około godz. 11 wieczorem 
werdykt sędziów przysięgłych, na pod 
■stawie którego Trybunał ogłosił w y ­
rok, skazujący ks. Tatom ira na karę 
(S-micsięozncgo w ięzienia, obostrzone-

M r ó z  i  s ło ń c e ,
(Peletonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 grudnia, (st). Pogoda 
w Polsce kształtowała się pod wpływem 
płytkiego niżu, który odgraniczał rozle­
gły i silny wyż syberyjski od wyżu nad 
Francją, za i oka Baskijską i Niemcami- 
Dziś rano padał dość obfity śnieg niemal 
w cały kraju. Temperatura w Wielkopol- 
scc i na wybrzeżu nieco w zrosła od 1 — 
2 stopni. Najcieplej było w Gdyni 0, naj­
chłodniej w’ Lidzie _  . 10 i Pohulance 
—11. Najniższa w nocy —12. W Warsza­
wie 14, najniższa w nocy —5, w Tarno­
polu —4. w Lublinie, Pucku, Kaliszu, Cie­
szynie, Przemyślu, Lwowie, Zaleszczy­
kach —3, w Krakowie —1. Natomiast w 
Pińsku, Białymstoku i Poznaniu —6, w 
Grodnie — 7, w Suwałkach —9, w Berli­
nie — 10.

O godz. 7 rano w Katowicach —  3, 
w Kołomyi —  7. W  górach pada .dro­
bny śnieg, w Zakopanem —  7, szata 
śnieżna 15 cm, na Ha’i Gąsienicowej 
—  12, śniegu 30 cm. Jutro należy się 
spodziewać na ogół pogody bez więk­
szych zmian, pochmurno, opady śnie­
żne, umiarkowany mróz. W  Malopo"sce 
Wschodniej rozpogodzenie, mróz i 
słońce.

MARSZAŁKOWA PIŁSUDSKA  
W  KRYNICY.

Krynica, 19 grudnia. (PAT.) Dziś 
rano przybyła do K ryn icy p. Marszał­
kowa Piłsudska z córeczkam i, w  to­
warzystw ie por. Yaqureta. Panią Mar­
szałkowa powitał' na dworcu dyr. inż. 
Nowotarski i burmistrz K ryn icy dr, 
Górski

 o------
AUTOGRAF KIEPURY NA GWIAZD' 

KĘ DŁA ŻONY
j (Telefonem <- < • oresóoudenta)

Warszawa, 19 grudnia, (st) Znako­
mity śpie-wak Jan Kiepura był w czo­
raj obecny na przedstawieniu w tea­
trze „Morskie Oko“. Słynny tenor zja­
w ił się w  towarzystw ie swej matki, 
brata oraz p. Zotji Batyckiej. W  ser­
decznych słowach powitał ze sceny 
Kiepurę Krnkowski. Kiepura gorąco 
oklaskiwał wykonawców, wyrażając 
głośno swój zachwyt dla artystów. —  
Przed teatrem zebrały się tłumy lu­
dzi. Jakiś jegomość przecisnąwszy się 
do Kiepury, podat mu kartkę papieru 
ze słowami prośby: „Mistrzu, błagam 
o podpis, to na gwiazdkę dla mojej 
żony“.

ARESZTOWANIE ZNANEGO BAN­
DYTY.

Sosnowiec, 19 grudnia. (PAT.) Głó­
w ny sprawca śmiałej kradzieży 15.000 
zł. z urzędu pocztowego w Wołbromu, 
•został aresztowany. Jest nim znany 
bandyta Jan Papaj. W  związku z tą 
•kradzieżą policja aresztowała rów­

nież listonosza Felińskiego, oraz w o­
źnicę ambulansu ■ pocztowego W ojczyń 
skiego.

go twardem łożem i postem co 14 dni, 
wliczając mu areszt śledczy od 17 pa­
ździernika do 19 grudnia br., z zawie­
szeniem wykonania kary na przeciąg 
lat 5

W  motywach wyroku Trybunał 
przyjął za podstawę niskiego w ym ia­
ru kary nienaganny tryb dotychczaso. 
wego życia oskarżonego oraz jego sta­
nowisko duchowne.

g u i a i n i n o w a  Pos. Pużak (PPS)
referentem sprawy w y p u s z c z e n ia  a re s z to ­w a n y c h  p o s t ó w .

t

Nowa skarga niemiecka
do Ligi Narodów na Polskę.

tygodnia.

Steeg zamknął sesję
obu izb parlamentarnych we Francji.

Ks. Tatomir skazany na 6 miesięcy
więzienia z zawieszeniem kary.
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Listy
z  G e tta w y .  Sprawa rozbrojenia 

na ślepym forze.D o  p r o w a d z e n ia  w o jn y  
w y s t a r c z y . . .  
p r z e m y s ł  p o k o io w y .

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J ” )

Genewa, w  giudr.Iu.

G enewskie obrady rozbrojen iow e 
dob iegły  końca. Teren  do przyszłej 
konferencji rozbro jen iow ej został 
przygotowany. Dziś już można sobie 
w yrob ić  zdanie o  znaczeniu oorad 
genewskich.

Punkiem  wyjścia narad genew ­
skich było stw ierdzen ie faktu, iż pań­
stwa zw ycięsk ie wykazują w  przeci­
w ieństw ie do „rozbrojonych** Nie-

Typv egzotycznych dyplomatów na 
konferencji rozbrojeniowej.

miec bardzo znaczny stopień uzbroje­
nia. N iemcy, powołując sie na trak­
tat wersalski, domagały się usunięcia 
tej dysproporcji. P ierw szym  krokiem  
do tego ogó lnego i całkow itego roz­
brojen ia mają być ograniczenia zbro­
jeń, polegające na redukcji stałej 
arm ji, częściowej łikw idacii przem y­
słu wojennego, ukróceniu czasu służ­
by wojskowej etc.

Samo założenie prowadzonej w  Ge 
new ie dyskusji jest błędne.

Zastanówmy się bow iem . Opinja, 
że ewentualna przyszła wojna będzie 
par excellence lotniczo-gazową, jest 
juz dzisia j prawdą tak utartą, iż nikt 
je j nawet w wątpliwość n ie podaje. 
W  przyszłej wojnie użycie aeroplanów 
i gazu w eźm ie n ieprzew idziane na­
w et rozm iary. Am erykański gen. 
Fries oblicza, że do zniszczenia B er­
lina trzebaby 3000 samolotów. Zaś 
znany fachowiec m ilitarny ppłk. 
Robert Eybb (M ilitarwissenschaft- 
Uche u. technische M itteilungen. Soc- 
derheft Ju li— Oktober 19281 tw ierdzi, 
ze do zagazowania 1 klnp trzeba 10 
samoiotów, z których każdy ma na 
pokładzie tonnę gazu. Jeżeli zważy­
my, że każdy samolot zab iera ze sobą 
2000 klg. m aterjałów wybuchowych 
etc., to ładunek samej amuuicji w y ­
n iesie 2000 3-tonowj cL wagonów. 
Każdy rozumie, że p rodu kc ji, p rzy­
gotowanie i transport tych Olbrzy­
mich mas sprzętu wojennego, nakła­
dają o lbrzym ie zadania, a cóż dopić 
ro mówić o  konieczności stałego uzu 
pełniania tych m aterjałów , w  czasie 
wojny prędko się wyczerpujących. 
Jakież z te^o dadzą się wysnuć wnio­

ŚNIEGOWCE i KALOSZE „TRET0R*f‘
F A B R Y K I W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  S. A . w  H elsingborgu  (Szw ecja )

Mają wszelkie zalety: 11295
NAJPIĘKNIEJSZE MODĘ. E 
NIEZRÓWNANE W DOBROCI GATUNKU 
BEZKONKURENCYJNE CENY 

DO  N A B Y C IA  W  G Ł Ó W N Y M  S K ł A D Z IE  O B U W IA

I. SCHLEIER —  Lwów, ulica Legjonów 35.

ski? YvOj.nę w tak Oibrzj mich dy- 
m ensjact i wymagającą tati tecLnieś­
nie udoskonalonych środków walki 
mogą prowadzić tylko państwa wyso­
ce uprzem ysłowione. O lo jest sedno 
problemu. (Tłumaczy nam to ten pęd

do uprzem ysłow ien ia się, jak i daje 
się zauważyć w  państwach ro ln i­
czych. Jest to zresztą jedna z przy­
czyn św iatow ego kryzysu  gospodar­
czego) .

R o b ie n ie  z a p a s ó w  w o je n n y c h
s ła ła  s ię  p r z e ż y t k ie m -

Przemysł wojskowy bowiem jes, 
przeżytkiem Miejsce przemysłu dla 
celów  wyłączn ie wojennych zajął prze 
mysi całego kraju. Dawna metoda ro­
bienia zapasów wojennych, jest dziś 
anachronizmem. Jakież nowoczesne 
mocarstwo wyda nrljony na nroń, któ 
ra na skutek stale i w  szaionem tem­
pie rozw ijającej się techniki, mogłaby

Delegat Japouji z !!£•».« -ż, v

stię. okazać w  ohw ili wybuchu wojny 
przażytkiem? Anglja, która uchodzi
za największą potęgę, w  dziedzinie
czołgów, ma ich zucelnie skr"mną 
ifóść; przyczepi stale się udoskonala. 
Czołgi te są sztandardowemi modela­
mi, które każdej chw ili mogą być 
seriami produkowane przez fabryki... 
traktorów, Uzbrojenia zatem nic two­
rzą zmagazynowane produkty f prze­
mysłu wojennego, ale zdolność prze- 
mysłn ca’ego kraju do masowej, serjo- 
wj fabrykacji jakieiś broni, która jest 
ostatnim wyrazem  naukowych do­
świadczeń. Na lenn właśnie polega 
słynny potenł el de genere Paul Bun- 
coura.

Najlepszą bronią jest ta, które? mo­
żna używać w czasie pokoju, dla ce­
lów pokojowych w  formie tylko nie­

znacznie odmienionej.
Nowoczesny m ililaryzm  przepada 

coia-z bardziej duch wielkiego prze­
mysłu. Fakt, że w  sfery wojskowe 
przenika coraz w ięcej fachowców - in­
żynierów, nie mógł pozostać bez wpły­
wu. Metody pracy w  przemyśle prze­
nikają do wojska. Wszystko się me- 
ehanizuje. Coraz mniej ludzi obsługuje 
córa* więcej śmiercionośnych mrszyn.

rristan Bernard bardzo dowcipnie 
kiedyś ponredział: „Prowadzeniu woj­
ny stało się rzeczą, tak poważną, iż 
niemtożliwem jest, by ją w przyszłości 
Drowadzili wojskowi’*. Dowcip ten za- 
w.era więcej prawdy niż się przypusz­
cza. Siany Zjednoczone są w  czasie 
pokoju podzielone na 1-4 okręgów prze­
mysłowych, na których czele stoją nie- 
tylko oficerowie, ale i przemysłowcy. 
Okręgi przemysłowe eą podporządko­
wane Ministerstwu W ojny, które coro­
cznie przetirowadza ćwiczenia mobili­
zacyjne przemysłu.

| Powtarzam y, można dojść tylko do 
jednego logicznego wniosku: uzbrojo-
nem jest państwo uprzemysłowione. A 
jeżeli się na to zgodzimy, to ujrzymy 
problem rozbrojeniowy w  zupełnie no- 
wem świetle, innem zgoła aniżeli nam 
to sugerują sprawozdania z genew­
skich obrad rozbrojeniowych.

Okaże się wówczas, jak niecelowe 
są. próby genewskie. Umniejszenie ar­
mii? A leż świetnie. Dawną, o przesta­
rzałej organizacji armję, zastąpi armia 
fachowców i wysoko ukwalifikowanych 
żołnierzy, zawodowych, za którą sta­
nie cała ludność, wyszkolona w przy­
sposobieniu wojskowem. Ograniczenie 
liczby cizołgow? Ależ przemiana pacy­
fistycznego uaktoru na bojowy czołg 
jest bagatelą. Przy dzisiejszem udosko­
naleniu teehnicznem zmontowanie 
pancerza jest kwestia kilki uodzin. 
Zaprzestanie fabrykacji gazów trują­
cych? Cóż z tego? Przypuśćmy nawet, 
że Stany Zjednoczone zw inęły swój 
Chemica Wariare Seryice, że nie gro­
madzą gazów trujących w arsenale w 
Eugewood, że Wlouhy zniosły specjal­
ny wydział chemiczny w Comission 
suprema di defensa, że Wielka Bry­
tanie przestała wydawać 500 tys. fun­
tów szterlirgów rocznie na ceie badań 
wojennych. Cóż z tego? Czyż to unie­
m ożliw i wojnę chemiczną? Słynny 
fosgen jest. w  czasie pokoju używany 

’ dla celów pokojowych. W  Niemczech 
pewną fabrykę strzykawek zamienio­
no po wybuchu wojny w ciągr 24-cb 
godzin na fabrykę zanahuków do gra. 
natów.

Lecz dość przykładów. Dowouzą o- 
ne, jak łatwo jest dostosować pewne 
gałęzie przemysłu, a w  szczególności 
chemicznego do celów wojennych, 
Tkwi to już w samej istocie przemysłu 
chemicznego, ze służąc celom pokojo­
wym, w  chwili wybuchu wojny staje 
się stiiprocentowyn przemysłem wo­
jennym.

K a  śtepytor.
Nie umniejszając znaczenia genew­

skich narad, których doniosłość upa. 
trujemy w tern, że prob'emy rozbroje­
niowe wogóla po raz pierwszy publi-

V
-ypy egzotycznych dziennikarzy.

oznie dyskutowano, —  musimy stwier­
dzić, że sprawa,, rozbrojenia pchnięto 
na śiepy tor.

Jeżeli bowiem środki codziennego 
pokojowego użytku, jak aeroplan, trak­
tor, produkty ebemiozne, w  chw il' w y­
buchu wojny stają się niebezpieczną 
bronią, —  to jasną jest rzeczą, że roz­
brojenie, w  zwykłem roznmieniu teno 
słowa, jesi mrzonką. Trzebaby chyDa 
zniszczyć lw ią część zakłaidó-w prze* 
myślowych, by się rozbroić.

Prawdziwy circnlus yitiosns
A jednak jest wyjście z  tej bezna­

dziejnej, zdawałoby się, sytuacji.
W  1928 r. ukazał się w październi­

kowym numerze znakomitego miesię­
cznika „Revab des Vivantf“, artykuł 
pióra senatora Henri de Jonvenel‘a b. 
naczelnego redaktora „Matin i “  pt In- 
ternationalisez l'aviation.

Pozwolim y sobie oddać w kilku 
słowach tok myśli rewelacyjnego arty­
kułu. P. Jouwenel wychodzi z założe­
nia, że przyszła wojna będzie chemi- 
czno-lotniczą, ponieważ najskutecz­
niejszym środkiem ataku cnemicznego 

i będzie atuoplcn. Skutki wojny w  ten
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Wyświetla w dalszym ciągu MARION DAVIHS w parodji 
„CHEVALIERA” we filmie p. t.

M A R )  A N N A

Enuncjacja rządową
w  spraw ie brzeskiej spodziewana jest za kilka dni

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19. grudnia. (Z). Kore­
spondent Wasz dowiaduje się, że w  
związku z zamieszczoną przez „Gaze­
tę Poranną1* informacją o mającem 
się pojawić zarządzenia, względnie 
komunikacie rządu o sprawie brze­

skiej, jakkolwiek zapadły już zasad­
nicze decyzje co do konieczności tego 
rodzaju enuncjacji, to jednak sprawa 
ta jeszcze nie została ostatecznie zde­
cydowana. Termin tej enuncjacji zo­
stał ustalony na najbliższe dni.

Między Salzburgiem a Buchs.
OPIS ALPEJSKIEJ DROGI MA R&ZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

sposób prowadzone; będą, rzecz jasna, 
okropne. Aby temu zapobiec, proponu­
je: 1) zniesienie lotnictwa wojskowe­
go, 2) kontrolę lotnictwa cywilnego 
przez utworzenie międzynarodowego 
kartelu lotniczego. Uniemożliwienie 
wojny powietrznej spowodowałoby z 
natury rzeczy ścieśnienie możliwości 
wojny chemicznej.

Z  wtęcz odmiennych założeń w y­
chodzą socjaliści niemieccy, którzy 
domagają się kontroli ciężkiego pr*e- 
mysłu przez pro’etarjat.

Rzecz jasna, że opowiedzenie się za 
tym lub za tamtym programem będzie 
już zależało od przynależności do tego 
lub owego obozu politycznego. W  za­
sadniczej kwestji jednak obie tak od­
mienne sugestje są zgodne: kontrola 
jest nieodzowną.

Dr. Stanisław Ehrlich.

ZoneozkoF
N ie  trudź się w  dom u g d y  m asz 

w szys tk o , c ze g o  dusza zap ragn ie

u  Urfaaaska.

N O W Y D Z IE N N IK  PE R S O N A LN Y  
M. S. WOJSK.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 19. grudnia. (Z ). Dzi- 

snaj ukazał się nowy dziennik perso­
nalny, który przynosi zarządzenie o 
nadaniu stopni ppr. rezerw y  w ie lk ie j 
ilości podchorążych, w e wszystkich 
rodzajach bron i i zarządzenie Min- 
spraw  wojsk, o  wcielen iu  ich do po­
szczególnych odziałów . Należy dodać, 
że dziennik ten został podpisany 
przed  wyjazdem  Marszałka, t. zn. dnia 
15. bm. W  stan spoczynku przenie­
sien i zostali: o-becny min. Prystor, 
k tóry  równocześnie otrzym ał stopień 
płk. w  korpusie gen., przen iesiony zo 
stał w stan spoczynku gen. Rybak, 
gen. dr. Bronisław  S ikorski, gen. Ga­
lica, poseł gen. Hubicki, min. pracy 
gen. Plisowski.

W  korpusie o fieerów  piechoty prze 
n iesiono w stan spoczynku 55 o fice ­
rów, m. i. płk. W aśkiew icza, Chyb- 
czyńskiego, Kiwałę., A rciszewskiego, 
Szpakowskie^o.

W  korpusie oficerów kawalerji 
przen.iesnono w  stan spoczynku 18 o- 
ficcrów. W  korpusie oficerów artyle- 
rji 11 oficerów, m. i. płk. inż. Kurcju- 
eza. W  korpusie oficerów sądowych 
przeniesiono w  stan spoczynku płk. 
Zołoteńskiego, Orskiego, Lubodzieckio 
go, W ełdycza, oraz ppłk. dr. Rozwo- 
dę, Baitehmiisa, Kizińskiego i Żabskie- 
go. W  korpusie oficerów żandarmerji 
płk. Piątkowskiego, w  korpusie of'ce­
rów aeronantycznych przeniesiono w 
etan spoczynku 16 oficerów. Ponadto 
w korpusie oficerów administracji 
przeniesiono w  stan spoczynku 52 o- 
ficerów. W  korpus:e iniynierji 20, w  
korpusie łączności 5, taborów 1, kon­
trolerów 1, sanitarnych 15, intenden­
tów 8, uzbrojenia 15, marynarki wo­
jennej 2, weterynaryjnym 2, w ducho­
wieństwie 4.

 o------
OLBRZYMIA RADIOSTACJA 

W LENINGRADZIE.
Wilno, 19 grudnia. (PAT). Pisma so­

wieckie donoszą, że w ciągu dwu naj­
bliższych lat w Leningradzie wybudowa­
ną będzie olbrzymia radjostacja prze; 
znaczona speejainie dla celów propagan­
dy. Stacja ta o sile 500 kilowatów propa­
gować będzie ideę komunistyczną w 9 ję- 
cykach.

Warszawa, 19. grudnia, (st) Spra­
wozdawca „Kurjera Czerwonego", któ­
ry  towarzyszy Marsz. Piłsudskiemu 
w  jego podróży na Południe, nadesłał 
z Buchs następującą korespondencję: 

Od Salzburga^ lokomotywo parową 
zastąpił elektrowóz. Kraj ten czerpie 
energgę z taniego „białego węgla" wód 
górskich, które poruszają elektrownie 
wolne. Skoro niema parowozów, to 
i ogrzewanie wagonów jest też elektry­
czne, nie zaś parowe. Salonka p. Mar­
szalka nie jest zaopatrzona w kabel 
elektryczny, pozwalający na ogrzewa­
nie elektryczne i z tej racji musiała 
być przesunięta z czoła pociągu w  sam 
koniec, poza wszystkie wagony, bo­
wiem inaczej salonka przerwałaby do­
stęp prądu elektrycznego do ogrzewa­
czy wszystkich wagonów. Wiadomo, 
że ostatnio wagony pociągu rzuca w  
czasie jazdy najsTniej. Do tego dodać 
na’eży, że tory kolejowe na terenach 
górskich posiadają bardzo w :e’e zakrę­
tów, co powoduje leszcze większe ko­
łysanie wagonów. O godz. 4.30 minę­
liśmy granicę Szwajcarii Buchs, gdzia

spotkał p. Marszałka poseł w  Bemie 
Józef Modzelewski, który towarzyszył 
p. Marszałkowi do Berna.

; PR ZEJAŻD ŻK A SAMOCHODEM.
’ Bordeaux, 19 grudnia. (P A T ). Mar­

szałek Piłsudski odbył wczoraj półtora 
godzinną przejażdżkę samochodem, 
w  czasie której zw iedził Bordeaux, 
przyglądając się z w ie lk iem  zaintere 
sowaniem  winnicom  i gospodarstwu 
rolnemu. Następnie Pan Marszalek 
powrócił na peron do swego wagonu 
i pozostał w  nim aż do nadejścia 
expressn, do którego wagon został 
przyczepiony. Przed nadejściem  ex- 
pressu zebra li s ię na peron ie przed­
staw iciele w ładz cywilnych i wojsko 
wych, oraz wiele wybitnych osobisto­
ści. 1 W  zastępstwie Pana Marszałka, 
który wypoczywał, p rzyją ł zebranych 
ambasador Chłapowski. Na jego  ręce 
ambasador hiszpański w Paryżu, Qui- 
nonez de Leon, złożył w yrazy hołdu 
dla Marszałka. P o  godz. 18 express 
wyruszył z  Bordeaux ku gran icy 
hiszpańskiej. ■

Dyrektor Urzędu Em igra" 
cyjnego w e Lw ow ie .

Lwów 20. grudn ia.
We środę przybył do Lwowa Dyrek 

tor Urzędu Emigracyjnego w Warszawie 
n. BoLes aw IV, konńcznikoff w towarzy­
stwie Nac tJjyika Wydział i iamorskiegu 
Dra Piotra Durkacza. Celem przyjazdu 
było uzgodnienie na miejscu z właściwe- 
mi władzami administracyjnemi szeregu 
spraw w odniesieniu do dziedziny wy- 
cliodźtwa, a między innymi sprawa uru­
chomienia gospodarki w Domu Emigra­
cyjnym oraz posunięcie naprzód spraw’y 
organizacji patronatów emigracyjnych 
pod egidą Rady Międzystowarzyszenio- 
wej mających za zadanie współpracę z 
Syndykatem Emigracyjnym i organami 
Urzędu Emigracyjnego w dziedzinie o- 
pieki nad emigrantami. W e czwartek 
Dyrektor Nakoniecznikoft i Wojewoda 
Klukowski wraz z naczelnikiem Wy. 
działu Dr. Durkaczem, Naczelnikiem W y­
działu Bezpieczeństwa Publicznego p. 
Rogowskim zwiedził Dom Emigracyjny. 
W  tymż dniu popołudniu odbyła się w 
biurzo Kierownika Ekspozytury Urzędu 
Emigracyjnego p. Dr-a Wyszyńskiego pod 
przewodnictwem Dyrektora Nakontecz- 
nikoffa konferencja przedstawicieli sto­
warzyszeń emigracyjnych tworzących Rs 
dę Między stowarzyszeniową. W  konklu­
zji swych oświadczeń podniósł p. Dyrek­
tor Nakoniecznikoff wysokie znaczenie ! 
korzyści z pracy i współpracy tut. spo- 
łecznych czynników emigracyjnych wiai 
z Ekspozyturą Urzędu Emigracyjnego ru 
C2ele. Gospodarkę w Domu Emigracyj. 
nym powierza Urząd Emigracyjny w po. 
rozumieniu z Urzędem ‘Wojewódzkim 
Lwowskim tut. Ekspozyturze z Kierów, 
niklem Dr. Wyszyńskim jako Komisa­
rzem Domu. Z nim współdziałać będzio 
w charakterze doradczym Rada Między­
stowarzyszenio wa.

W  końcu odbył Dyrektor Nakoniecz­
nikoff szereg konferencyj z poszczegól­
nymi przedstawicielami towarzystw emi­
gracyjnych, omawiając z nimi aktualne 
kwestje na niwie emigracyjnej, szczegół, 
nie ważnych na tut. terenie.

Straszna zbrodnia 
w Komamie.

Wieśniak uderzeniem siekiery w  gło­
wę zamordował lekarza z zemsty.
Sambor 19 grudnia. (PAT.) Dziś o- 

kolo godz. 11 przed południem wyda­
rzył się w  Komarnie, pow. Rudki, 
wstrząsający wypadek. Oto do kance­
larii lekarza miejscowego dra Teodora 
Blanera przybył wieśniak ze wsi G> 
szewice, niejaki Bunasz, prosząc o 
poradę. W  chwili, gdy lekarz sporzą­
dzał dla pacjenta receptę, wyjął Bu­
nasz z przyniesionej ze sobą kobiałki 
wyostrzoną siekierę i ugodził nią le­
karza dwukrotnie w  tył głowy, zabija­
jąc go na miejscu.

Aresztowany w  czasie zeznań na 
policji symnlowal wpierw Bunasz obłą 
kanie, pomimo to w  pewnej chwili ja­
ko przyczynę zbrodni pedał, że dr, 
Blauer spowodował swego czasu śmierć 
jego żony przez nieumiejętne leczenie, 
za co Bnnasz postanowił zemścić się. 
Dotychczasowe dochodzenie stwierdzi­
ło ponad wszelką wątpliwość, że ma 
się tu do czynienia z morderstwem, 
popełnionem z pTemodytacją.'

"  o-------
NAPAD NA AMBULANS POCZTOWY 

NAD GRANICĄ.
Wilno, 19. grudnia. (PA T ) Z pogra­

nicza sowjeckiego donoszą, że w  nocy 
z 15. na 16. grudnia 10 uzbrojonych 
partyzantów dokonało zbrojnego napa­
du na sowjecki ambulans pocztowy, 
w iozący pieniądze na stację kolejową 
w  Nigoreloje. Partyzanci stoczyli 
krwawą potyczkę ze strażnikami am­
bulansu sowjeckiego, podcz-as której 
trzech napastników zostało zastaWo* 
nych. Na edgtos strzałów przybył od­
dział m ilicji wobec czego napastnicy 
zbiegli.

Owocna działalność
Funduszu kw aterunku w ojskow ego w  Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 grudnia. (Z ). Fundusz 
kwaterunku wojskowego ogłosił drukiem 
bardzo obszerne sprawozdanie swej dzia­
łalności za czas od 1927 —  1930 r. Spra­
wozdanie zawiera bardzo bogaty mate­
riał dla orjentacji w praeach, przyczdm 
zamieszczono kilkanaście fotografij i ry­
cin, wskazujących na architekturę i zdo­
bycze nowoczesne w budowlach i urzą­
dzeniach. Bardzo trudne warunki miesz­
kaniowe korpusu oficerskiego i podofi­
cerskiego skłoniły w r. 1925 Sejm do 
uchwalenia kwoty 140 milj. z*, na budo­
wę tych mieszkań na miejsce ustawy o 
rekwizycji mieszkań. Uruchomienie w r. 
1927 funduszu kwaterunkowego wojsko­
wego pod kierunkiem gen. dr. Krzemiń­
skiego jako przewodniczącego zarządu 
i pik. inż, Torunia jako naczelnego dy­
rektora, oddało do użytku 426 budynków 
w tem 222 oficerskich i 204 podoficer­
skich, razem 12 tys. ubikacyj mieszkal­
nych na terenie całego państwa kosztem 
przeszło 70 milj. zł. Program budowli z 
okresu sprawozdawczego został zrealizo 
wauy i oddano do użytku mieszkania 
i domy na terenie całej Polrki. Poważna 
zasługą jest wybudowanie znacznej ilości 
mieszkań dla wojskowych na Krosach 
gdzie warunki mieszkaniowe były fatalne

w r. b. Wykończono domy we Lwowie, 
w Brzeżanach, Samborze, Gdyiit i Łodzi. 
W r. 1931 oddane zostaną do użytku do­
my w Warszawie, Płocki i Wilnie.

ŻYCZENIA NOWOROCZNE NA ZAMKU
-l

(Teleioucm od naszego korespondenta)

■ Warszawa, 19. grudnia. (Z ) Kance­
laria cyw ilna P Prezydenta zawiada­
mia, że P. Prezydent Rzplitaj przyj­
mować będzie życzenia noworoczne 
w dniu 1. 9tycznia 1931 r. o godz. 12 
w południe na Zamku Królewskim. 
Karty wstępu będzie wydawać kance- 
larja cyw ilna od 29. do 31. grudnia br.

ROCK W IĘZIENIA DLA FAŁSZERZA  
MONET. ,

Sosnowiec, 19 grudnia. (PAT.) 
Przed sądem okr. w Sosnowcu odbyta 
się wczoraj rozprawa przeciwko nie­
jakiemu Bimderowi, oskarżonemu o 
puszczanie w obieg fałszywych monet 
dwuzlołowych. W  wyniku rozprawy 
Bindera skazano na rok w ięzienia z 
pozbawieniem praw. Trzech jego spój­
n ików zbiegło zagranicę.

 o—
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C ie k a w a  r o z p r a w a  
p r z e d  T r y b u n a łe m  

A p o ia o y in y m m

ww #iadowey.
Śmiertelny strzał
C z y  p r z e k r o c z e n ie  o b r o n y

k o n ie c z n e j 7

L u d w ik  tran B e e łh o ve n

Lwów, 20. grudnia.
( : )  P rzed  Trybunałem  A pe lacy j­

nym odbyła  się wczoraj bardzo cie­
kawa rozpraw a przeciwko w yw ia ­
dowcy policyjnem u, oskarżonemu o 
przekroczen ie obrony koniecznej 
z paragr. 335, -wskutek czego w yw ia­
dowca ten został przez Trybunał o- 
rzekający w Przem yślu  zasądzony na 
6 m iesięcy w ięzien ia . W yrok  T rybu ­
nału A pelacy jnego  m iał zasadnicze i 
doniosłe znaczenie dla fankcjonarju- 
saów policyjnych. W  wypadku bo­
w iem  zatw ierdzen ia wyroku przez 
Trybunał Apelacy jny szeregi orga­
nów policyjnych byłyby zdezoriento­
wane i n ie  chciałyby stawać w obro­
nie bezpieczeństwa i życia obyw ateli, 
nie chcąc narażać się na konsekwen­
cje sądowe.

To też wrczoraj na sali rozpraw  
z jaw ili się delegat w ojewództwa, ko­
mendant pow iatow y insp. Grabowski, 
komdt. miasta nadkom. Sędzim ir, 
k ierow n ik  U rzędu śledczego nadkom. 
Schwarz, którzy z w ie lk iem  zainte­
resowaniem  przysłuchiwali się roz­
praw ie, prowadzonej przez nadr. 
M alickiego, jako oskarżyciel publicz­
ny fungował prok. Laniewski.

P rzeb ieg  tej sprawy był następu­

jący:
11. stycznia do W ydziału  śledcze­

go w  Przem yślu  przyszła niejaka 
Jadwiga Gablówna, robotnica i ze­
znała, że do m ieszkania je j w darł się 
jakiś nieznany osobnik i nie chce 
stamtąd wyjść. Urzędujący kom isarz 
w ydelegow ał na m iejsce posterunko­
w ego P. P. Szuberlę i w yw iadow cę 
W ojciecha Idzika. W ym ien ien i przy­
bywszy na m iejsoe zastali drzw i za­
m knięte. Na pukanie nikt się nie od ­
zywał. W obec tego  za zgodą właści­
c ie lk i m ieszkania Gablówny w yw a­
ży li drzw i i  w targnęli do środka. 
W  m ieszkaniu zauważy1 i leżącego na 
łóżku K aro la  Hajdasza, z zawrodu ślu­
sarza, znanego awanturnika, kara­
nego już za komunizm. Posterunko­
wy przystąpił do  leżącego i wezwał 
go, by natychmiast udał się z nim na 
komisarjat. Na to Hajdasz rzucił się 
na posterunkowego, w yrw a ł mu 
bagnet i ukąsił go w rękę. Szuberla 
wspólnie z  Idzikem  odeb ra li awan­
turn ikow i bagnet, a le  ponieważ krew  
buchała z ręk i posterunkowego, ten 
musiał opuścić m ieszkanie i udać się 
do lekarza, celem  zaopatrzenia rany.

W  m ieszkaniu pozostali tylko H a j­
dasz z w yw iadow cą Idzik iem . Idzik 
powtórn ie w ezw ał Hajdasza, by opu­
ścił m ieszkanie. W ówczas ten k rze­
słem dębowem  zam ierzał czynnie 
targnąć się na w yw iadow cę. Id zik  wy­
ciągnął rewro lw er, w  tym momencie 
jednak ślusarz uderzył go z całej siły 
krzesłem  po ręce tak, że rew olw er 
wypadł mu z ręk i. W  tym momencie 
zgasło św iatło w  pokoju. W yw iadow ­
ca przy pomocy latarki elektrycznej 
znalazł porzucony rew o lw er i powtór 
nie w ezw ał Hajdasza do opuszczenia 
m ie s z  ania. A le  Haidasz trzymając

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I KOLONIALNĄ.

wciąż krzesło dębowe, znowu zam ie­
rzał uderzyć niem  wyw iadowcę. 
Wówczas ten oddał jeden  strzał o- 
strzegawezy, m ierząc w' sufit. Gdy to 
nie pomogło, strze lił z ko lei dwa ra­
zy w  kierunku Hajdasza. kładąc go 
Hunem na miejscu.

Za czyn  ten odpowiadał Idzik pr-zed 
Trybunałem karnym w Przemyślu, 
który po przeprowadzonej rozprawie 
skazał go za przekroczenie obrony ko­
niecznej na 6 miesięcy więzienia z za ­
wieszeniem na trzy lata. W  motywach 
swych sąd przemyski podał, że w yw ia­
dowca mógł strzelić, ale przytem obo­
wiązkiem jego było tak mierzyć, by 
kula nie trafiła śmierte'nie ślusarza.

Od wyroku tego Idzik odwołał się, 
i jak podaliśmy na wstępie, odbyła się

rozprawa przed Trybunałem apelacyj­
nym. Idzika bronił b sędzia Ignacy 
Biłlet, rodzinę zmarłego zastępował 
dr. Akser. Trybunał po przeprowadzo­
nej rozprawie uwolnił wywiadowcę od 
winy i kary, uwzględniając obronę o- 
skarżonego, który na podstawie prze­
pisów o użyciu broni musiał użyć bro- 
ni, bowiem cofnąć się nie mógł, bo w 
takim wypadku za niewypełnienie roz­
kazu mógł zostać z miejsca zwolniony 
ze służby, a m ierzył tylko w  sylwetkę, 
nie mogąc w  ciemnościach zdać sobie 
z tego sprawę, czy  strzał będzie śmier­
telny. Zastępca rodziny zmarłego za­
strzegł sobie trzy dni czasu do namy­
słu oeilem ewentualnego wniesienie ka­
sacji.

* o------

IG grudnia upłynęło 160 Lat od urodzin 
jednego z największych muzyków, Ludwi­

ka van Beethorena.

„ .v*i £•>> V*
.. AijiwŁ..:*, . . . . . . .........: *..KM  . . . . . .J,. r_Tv, 'iJsĘ.

K  u p ie c  iw o w s k  i  z  de- 
ł r a u d o w a ł  IC O  t y s .z ł .

o  j  c a .  a r e s z t o w a n o .
Lwów, 20. grudnia.

(0 . Dwie poważne fabryki żelaza 
„M oravia“  i „Brno“  w Bernie i „P o l­
ska Moravia“  w Czechowiczach zastę- 
pywał na województwo lwowskie 
miody, bo zaledwie 26 lat liczący Izy­
dor Breitfeld, zamieszkały ostatnio 
przy ul. Janowskiej 74. —  Dochody z 
przedstawicielstwa wyżej wymienio­
nych firm były bardzo pokaźne, do­
chodziły bowiem do 4 tys. zł. miesię­
cznie, a czasem nawet i więcej. Dla 
Breitfelda pochodzącego z średnio za­
możnej rodziny, człowieka o przecięt­
nej inteigencji były one aż naito wy­
starczające i zapewniały mu bardzo 
dostanie utrzymanie. Przed kilku mie­
siącami Izydor Breitfeld ożenił się, 
poślubiając posażną pannę z Rzeszowa 
i wówczas wyprowadzi! się od rodzi­
ców, mieszkających przy ul. św. Anny 
3- i urządził sobie z w ielkim  przepy­
chem mieszkanie w  nowej kamienicy 
przy ul. Janowskiej 74. Zaznaczyć na­

leży, że ojciec Breitfelda był kupcem. 
Wskutek ciężkiej konjnktury gospodar- 
czej zbankrutował i podał się o postę­
powanie ugodowe. Ponieważ w ierzy­
ciele nie chcieli się zgodzić na tak 
wielkie straty, oddali sprawę sądowi, 
co w  konsekwencji groziiło staremu 
Breitfeldowi zamknięciem. Syn wycią­
gnął go z tej opresji, płacąc w ierzycie­
lom 3.500 doi. w  gotówce.

W ydatki te oraz wygórowany tryb 
życia młodocianego Breitfelda, który 
prócz utrzymania żony miał na karku 
swą rodzinę, bowiem ojciec w  ostat­
nich czasach nie zarobkował, dopro­
wadziły do tego, że pokaźne dochody 
miesięczne, czerpane z zastępstw, nie 
wystarczały. Miast ograniczyć się w 
wydatkach, młody Breitfeld począł 
sprzeniewierzać gotówkę, należącą do 
swoich mocodawców, a czyn ić to mógł 
tern łatwiej, że sam inkasował u kup­
ców lwowskich należności.

Kiedy od października do fabryk

P r a k l y c z n e  p o d a r k i

GWIAZDKĘ
PRZEPIĘKNE KR A WA T Y  
NAJLEPSZE RĘKAWICZKI 
MODNE C H U S T E C Z K I

11289

Q Lft U I L L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARIACKI 11.

Poszkodowane 
2 fabryki żelaza.

gotówka nie nadchodziła, wysłano do 
Lw ow a przedstawiciela, który stw ier­
dził, że młody Breitfeld dokonał szere­
gu nadużyć. Odebrano mu zastępstwo 
i zawiadomiono o wszystkiem policję'. 
Dochodzenia policyjne ustaliły, że
Izydor Breitleid sprzeniew ierzył 100 
tys. złotych. W  konsekwencji policja 
chciliła aresztować młodego Breitfel­
da, ale ten przeczuwając to uciekł i u- 
kryw a się w  niewladomem miejscu. 
Policja lwowska wystała za  nim listy 
gończe.

Ponieważ w  toku śledztwa okazało 
suę, że ojciec uczestniczył w  tych mal­
wersacjach, policja na polecenie sę­
dziego śledczego dr. Petera zawiesiła 
nad nim areszt śledczy i wczoraj odsta 
w iła go do więzienia. W iadomość o 
defraudacji młodego Breitfelda, który 
znany był w  sferach kupieckich i  to­
warzyskich naszego miasta, wywołała 
we Lw ow ie zrozumiałe wrażenie.

Na święta
Bożego Narodzenia czyń zakupy

 u Welza
Firmie
Henryk i Leon Appel
.u bardzo uobre zainstalowanie aparatury 
radjowej na koncert Kiepury te drogą 

dziękuje 
HYGJENA 

Reśt. i kuchnia jarska 
LWÓW. 3-go MAJA 10.

Okulisfa-operator
R a d c a

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

ul. Akademicką I. 7.
(Nowy Gmach Sprechera)
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METROPOLITA GERMAN AS 
W POLSCF

Warszawa, 19. grudnia. (PA T ) W  
dniu 18. bm. minister spTaw zagrań. 
Zaleski wydal obiad na cześć bawią­
cego w Polsce metropolity Uermanaan, 
legata patriarchy konstantynopolitań­
skiego. W  obiedzie w zięli udział do- 
sioinicy kościoła prawosławnego w  
Polsce, ks. arcybiskupi Zotos i Symon, 
protoprezbiter Teodorowicz, archiman- 
dryta Sawa Sowietow, ks. pułk. Mar- 
ys oraz p. Comantinides.

Warszawa, 19. grudnia. (PA T ) Ba­
w iący w Warisza.wie legat patrjarchy 
konstantynopololithńskiego metropolita 
German as złożył w izytę  ks. kardyna­
łowi Rakowskiemu, który go następnie 
rewizytował.

— — o-------

Da L sZA p o p r a w a  w  z d r o w iu

POINCAREGO.
Paryż, 19. grudnia. (PAT) Biuletyn 

o zdrowiu Poincarego z rodź. 10 rano 
i stwierdza dalszą poprawę stanu zdro­
wia. Oddech jest prawidłowy, ciśnie­
nie krwi normalne. Choremu w dal­
szym ciągu potrzebny iest zupełny 
wypoczynek.

 o——
ODZNACZENIE ROBOTNIKA.

(Telefonem od naszego koresnonde.-ita.)
Warszawa, 19 giudnia. (st) W oje­

woda lubelski wręc.zył onegdaj krzyż 
zasługi 'robotników: Barylewskiema,
który w  fabryce w  Białej pracuje 58 
lat, tj. od dnia otwarcia fabryki. Ba- 
rylewski jest robotnikiem najdłużej 
pracującym w "Rotsće w  jednym za­
kładzie.

Specjalista chorób skórn i wener. oraz 
kosmetyki

Dr. Schwarz
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Tel. IG—61 
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kwarcowe. 10668-10

SPECJALISTA (HORCli SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

D r .  L a u t e r s t e i n
Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna­

mion. Diatermia lampa kwarcowa.

j * k  je d z *  - tak ż y j*

FEJLETON , GAZ. POR." z 2l X II. 11)30. 

\VVLTER MILLER.

P o g o ń .
Florence i Pierre byli —  jak to się 

nowi — przjkładnem małżeństwem 
Nie złączyła ich wprawdzie^płonąca na­
miętność ąle w każdym razie można by­
ło powiedzieć, że pobrali się z, miłości. 
Pierre Delanay okazywał swej małżonce 
tyle miłości, ile wedle jego mniemania 
wystarczało do dobrego pożycia i miesz­
czańskiego gospodarstwa. Zdawało się 
też, że Florence odwzajemniała w odpo­
wiedni sposób te miłość i była zadowo­
lona. W ten sposób nigdy nie dochodziło 
między nimi do jakichś wstrząsów-, ani 
w dobrem ani w złem znaczeniu tego 
słowa.

Pierre całował Flor.ence rano, jadąc 
do biura. Całował ją też wieczór, gdy 
wracał, pytał się uprzejmie jak się czuje 
i płacił bez awantur jej rachunki u kraw 
cowej.

W niedzielę wyjeżdżali zwyczajnie 
autem na w-yciecź.kę albo też Lucien 
d‘Ambricourt przychodził z wizytą. — 
/.nał on zawsze wszystkie najnow-sze plo­
teczki, zresztą j— w oczach Pierre‘a — 
byt lekkoduchem. Ale ostatecznie był 
wdzięczny przyjacielowi, że on przyezy-

pol*k

/połyuife cjkpu żu je  p rze ciw n ie
rocznie kg; l*t:

__49.
_ 5 3
l_ 5 6 .

 5 7

Jończyk
c u k i e r

6 1
krzepi
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Najazd niemieckich ministrów
na tereny graniczące z Polską.

Berlin, 19. g: udnia. (PA T ) Według 
informacji prasy, minister spraw za ­
granicznych Curtius w  dniu dzisiej­
szymi wyjeżdża na Górny nie­
miecki, gdzie podobnie, iak to było 
przed kilku dniami w  Królewcu, na­
wiąże kontakt z kolami miarodaj.nemi 
prowincji w  oprawach, dotyczących 
polityk' wschodniej rządn Rzeszy 
W  sobotę minister odoędlzie naradę w . 
Gliwicach ii Opolu W  pierwszych 
dniach stycznia przewidziano są po­
dróże kanclerza Brlininga, ministra 
Scłnelego, prezydenta Bankn Rzeszy

dra Luthra oraz komisarzy Rzeszy 
i Prns dla prowincji wschodn:ch Tre- 
virannta i Hirtsiefera na Górny Śląsk 
niemiecki, do Marchii granicznej i Prns 
wschodnich Podróże te zadokume Ło­
wiąc mają ńazewnątrz, że rzad Rzeszy 
przypisuje kwestii polityki ■wschodniej 
na najbliższy okres ozasu znaczenie 
decydujące. Temsamem będą one 
m iały charakter przygotowań do stycz 
niowej sesji Rady Ligi, na której po­
rządku dziennym znajdzie się spór 
polsko-memiecKi w  sprawie mniej­
szości

W Berlinie pękła rura wodociągowa
W  BRUKU POW STAŁY

Berlin, 19. grudnia. (PA T ) W  jcen 
trum miasta przy ul. Poczdamskiej, 
pękła jedna z g!ównvch nu wodocią­
gowych. Woda, przedarlsizy się przez 
bruk drewniany, trysnęła wie aą ton- 
tanną, tworząc wokół istną powódź 
Komunikacja została zahamowana pa

DWUMETROWE DOŁY
przeciąg kilku dni. W ezwane na ratu­
nek Pogotowie wodne i straż ogniowa, 
przystąpiły do przerwania dalszego 
donłvwn wody. W. szybkiem tempie u- 
lica została do tego stopnia podmyta, 
że powstały na 2 nr głębokie leje. Aby 
umożliwić przywrócenie normalnej

komunikacji, musiano przystąpić do 
budowy tymczasowego pomostu Pio. •- 
wrócenie normalnego porządku i do­
starczania wody do odciętych domów, 
nastąpi, zdaniem prasy, na kiłka <łhy

 o  i
CO TRZEBA UMIEĆ, BY ZOSTAĆ 

FOLICJANTFM  
W arszawa, 19 grudnia, (st) Do ży­

cia  powołana została komisja dla zba­
dania uzdolnienia kandydatów do służ 
by w  policji, Komisja składać się bę­
dzie z trzech oficerów policji, którzy 
mają stwierdzić ogólny p o z io m  umy­
słowa kandydata, znajomość języka 
polskiego w  piśmie i mu wie oraz po­
siadanie wykształcenia conajmniej 4 
ikl. szkoły powszechnej.

 o------

b e z r o b o c ie  w  p o l s c e .
(Telcl. co rj um -o t:> < , . TJ-spii'1 )

Warszawa, 19 grudnia, (st) W  o- 
kresie od 7— 13 grudnia liczba bezro­
botnych wyno-siłla 246.891 osób. W stc 
sunku do poprzedniego 'tygodnia spra­
wozdawczego liczba bezrobotayco 
■zwiększyła się o 17.258 osób.

Pożar w skleoie 
przy uLAkademiikiej

: Lwów, 20 grudnia.

( : )  W  zamkniętym sklepie Dawida 
Szwadron a przy ul. Akademickiej 23 
wybuchł wczoraj m iedzy godz. l  a 3 
pożar, który w  krótkim czasie objął 
znaczne ilości sukna, znajdującego się 
w  sklepie. Buchające kłęby dymu 
zwróciły uwagę sąsiadów i przecho­
dniów, którzy zaalarm owali straż po­
żarną Strażacy po wybiciu drzw i do­
stali się do wnętrza i zdołali po krót­
kiej, ale żmudnej pracy ogień ugasić. 
Straty są. w ielkie. Pożar powstał-pra- 
wdopudobnie w-skulck zajęcia iię  
skrzynka drewnianej, stojącej obok 
pieca.

Dcrctżtarz potracił 
staruszka.

Lwów. 2U grudnia, 

( : )  Marjan Gustaw Roiauer, doroż­
karz, zam. Na Bajkach 4, najechał 
ma ul Gródeckiej 73 letniego Dawida 
Eidmana, emeryta kolejowego. Staru­
szek doznał licznych obrażeń na gło­
wic. Pogotowie ratunkowe odwiozło 

* go du szpitala powszechnego. W oźnicę 
odprowadzone na koamisaijat.

niat się do rozweselenia mtodej kobiety. 
P ierreow i rzadko udawało się rozwe­
selić Florence, natomiast Lucien potrze­
by wał tylko usta utworzyć, by wybucha­
ła srebrzystym śmiechem.

Nigdy małżonek nie pomyślał o tern 
by być zazdrosnym; nie brał Luciena 
dość poważnie. A Florence? Kochała 
sw-ego męża, tego był Pierre pewny. 
Diaczegożby zresztą nie miała kochać? 
Czy nie zazdrościły jej wszystkie przyja­
ciółki? O, Pierre był doprawdy dobrym 
mężem, ale... złym kochankiem! A Flo- 
rencp, ■ mała, śliczna rozpieszczona Flo­
rence chciała coś więcej, niż porządnego 
męża który ją konwencjonalnie całował 
„moje dziecko" nazywał i zabierał w nie 
dzielę na .spacer!... Zupełnie jej na myśl 
nie przychodziło, by mu wszystko wy­
tłumaczyć. Pozwoliłby się jej spokojnie 
wygadać, a potem powiedziałby: —  Je­
steś nerwowa, moje dziecko. Zrobimy 
podróż! —  lub coś w tym rodzaju. Pro­
pozycji rozwodu napewnoby się sprzeci­
wił. I tak zdarzyło się o czem Pierre ni­
gdy wr życiu nawet nie śnił...

Gdy pewnego dnia wrócił do domu, 
znalazt na swojem biurku list, na które­
go okładce widniało pismo jego żony. — 
Szybko zdarł kopertę i zaczął czytać:

— Drogi Pierre! Strasznie mi przy­
kro że muszę Cię zmartwić. Wybacz mi, 
nie mogę inaczej. Stało się co sif stać 
musiało! Dlaczego tak mało sje o mnie

i

troszczyłeś, dlaczego lepiej na mnie me 
uważałeś? Gdy będziesz czytać ten list, 
będę z Lucieipem ckAmbricourt na dro­
dze do wolności, może już po tamtej 
stronie granicy. Nie próbuj zmuszać 
mnie do powrotu; byłoby to daremne... 
Nie mogę zabrać Mickey z sobą, gdyż 
Lucien uważa, że pies przeszkadałby 
w ucieczce. Daruję Ci go więc na pa­
miątkę i polecam go Twej op.ece —

Florence.
P. S. Uważaj, by Betty nie zapomina­

ła karmić kanarka.
1’ ierre Delanay upadł na przygoto­

wany fotel klubowy. A więc Florence 
i Lucien! Któż.by był przypuszczał? Prze­
czytał list po raz drugi i trzeci. Wypił 
kieliszek koniaku i jeszcze jeden, za­
palił papierosa. Następnie zawołał Betty.

Dziewczyna ukazała się w drzwiach.
— Proszę piana?
—  Kiedy D a n i ----------- wyszła?
i,Wyszła" io dobre, pomyślała Betty. 

Ale z najniewinniejszą oiną, na jaką się 
mogła zdobyć, powiedziała: —  Przed 
niespełna pół godzina.

— Pan cl Ambricourt przyjechał po 
nia? ;

—  Tak.
—  Autem?
— Tuk jest, autem —  odpowiedziała 

nieco zmieszana Betty i wyszła szybko.
Pierre biegał po pokoju tam i z po­

wrotem, Nagle zatrzymał się przed biur­

kiem, otworzył je i wyrzucił cala zawar 
tość szuflad. Wreszcie znalazł zdaje się 
to, czego sź:ukał. Schował coś do kiesze­
ni marynarki, chwycił kapelusz i opu­
ścił dom.

Minutę później pędził Pierre swoim 
ośmiocyPudrowym Roadster przez szosę, 
w kierunku granicy włoskiej, Maszyna 
rebiła, co mogła. Wskazówka chwiała 
się już nnedzy sto a stodziesięć. Wóz po­
żerał kilometr za kilometrem. Wreszcie 
zdawało mu się, że poznaje aulo uwodzi­
ciela. Powoli zmniejszała się odległość 
pomiędzy obydwoma wozami. Rozpo­
częła się szalona pogoń wyścig, z któ­
rego Pierre wyszedł zwycięsko, wymija­
jąc w zaoójczej szybkości uciekającą pa­
rę. W odpowiedniej odległości zatrzymał 
się, stawiając wóz na poprzek szosy. Lu­
cien d‘Ambricourt miał jeszcze tylko ty­
le czasu, by nacisnąć hamulec i tv ten 
sposób uniknąć katastroly. Pierre wy­
siadł ze, swego wozu i spokojnym kro­
kiem zbliżyi się do zielonega kabrjole- 
tu. Wzrok jego spoczął na niewiernej, 
która tuląc się trwożnie, do kocnauka, 
była na najgorsze przygotowana. Pierre 
urzystąpił całkiem blisko do Florence. 
Teraz włożył rękę do kieszeni. Kobieta 
zadrżała, strach i zdenerwowanie pozba 
wiły ią tchu.

— Że też zawsze musisz coś zapo 
runięć! .— nowiedzia! Pierre i wręczy? 
Igi naszDort. Ttim C. M„
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K a s je r  b a n k u  %  $ rg » |>g • I Inasz- *Juchaiter i likwidutor
w Jectoej ospble.m$& & '

Lwów, 20. grudnia.

(: ) W Banku Ziemiańskim we 
L-powie pracował w  charakterze ka­
sjera A lbin Tabiszewski, urodzony 
w r. 1886. Urzędnik ten dopuścił się 
między majem a wrześniem 1928 r. 
znacznych malwersacyj wskutek cze­
go Bank poniósł szkodę na około 
18 tys. zł. Malewrsacja ta wykryta zo­
stała dopiero po S-miesięcznem urze 
dowaniu Tabiszewsldego w  Iwow- 
skim oddziale i to zostało przypad­
kiem odkryte. Zaznaczyć należy, że 
Tabiszewski przeniesiony zx>stał z 
Warszawy do Lwowa. Początkowo w 
Banku pełnił fum je kasjera i buchal­
tera przyczem do pomocy dodano mu 
drugiego urzędnika, niejakiego N. 
Marksa. Ponieważ Tabiszewski miał 
w iele roboty, z czasem nastąpił roz­
dział funkcji tak, że Tabiszewski był 
kasjerem, a Marks był buchalterem. 
Na nieszczęście Tabiszewstiego 
Marks został powołany na ćwiczenia 
wojskowe i wówczas kasjer był w je­
dnej osobie buchalterem i likwidato­
rem. Kwitował sam odbiory z poczty 
bez kontroli innych osób. Wówczas 
to począł sprzeniewierzać nadsyłane 
przez klijentów Banku pieniądze. 
Z czasem poczęły napływać zażalenia 
tych klijentów i wówczas wyKrytó 
malwersacje. Tabiszewskiego zwolnio 
no ze służby za uprzedniem 3 mie- 
sięcznem wypowiedzeniem.

Za czyn ten odpowiadały Wczoraj 
Tabiszewski przed Trybunałem kar-, 
nym, któremu przewodniczył nadr, 
Bendaszewski. Do winy się przynal, 
a na swą obronę podał ciężkie wa-

hadisć 
na Gwiazdką

spraw i

G ł o ś n i k  AEG
zakupiony

z a  5fi z ł .
W P A N R A D i O

Lw ów , Chorążczyzna 5.

runki nmterjalne, które zmuszały go 
do równoczesnego prowadzenia go­
spodarstwa, gdzie rodzina jego prze­
bywała i we Lwowie, gdzie sam urzę­
dował. Na to wszystko nie starczyła

mu pensja 369 zł. miesięcznie.
Na wniosetk obrońcy dr. Aleksan­

drowicza rozprawę odioczono. celem 
powołania świadków obrony.

Straszna śm.e rć parobka.
UGRZĄZŁ Z WOZEM W ŚNIEGU. 

(Od naszego korespondent a )
Złoczów w  grudniu, 

(K ) Dnia 14. bm. na drodze koło Ole­
ska, w wąwozie zasypanym śniegiem, zo 
stały znalezione skostniałe zwłoki Wło­
dzimierza Woźniaka, lal 20, wieśniaka 
z Czechów (pow. Brody) Obok tiupa 
znaleziono sanie z piwem, bez koni, któ­

re zbiegły i  w ten sposób uszły niechyb­
ni-j śmierci, dnia jednak następnego zo­
stały na polu przytrzymane. Oględziny 
zwłok nie wykazały żadnych obrażeń 
ę&jtesiych, przyczyna wlec śmierci de­
nata była niemożność wydostania się 
z zasypanego śniegiem wąwozu.

Epifog krwawego rautu
w jarosławski em kasynie oficcrskiem.

(Od naszego 
* Przemyśl w grudniu.

(M) Por. Tad. Nowotny, który w cza­
sie zabawy w Kasynie garnizonowem w 
Jarosławiu kilkoma strzałami rewolwe­
rowymi położył trupem śp. kpt Stan 
Szafran;., stanie ponownie przed wojsko­
wym Sadem okręgowym jako oskarżony 
o zbrodnię morderstwa.

Rozprawa powyższa została rozpisana 
na 7. i 8. stycznia r. 1934.

Por. Nowotny został na podstawie ob-

w
korespondenta.)

serwacji psychjatrycznej, której go, 
myśl uchwaty tut. trybunału wojskowe­
go poddano w Krakowie, uznany za u- 
myslowo normalnego, s. temsamein jes* 
on zupełnie odpowiedzialny za swoje 
czyny.

Bronić będzie aaw. Dr. Józef Axer, 
rozprawą kierować będzie mjr. K. S. Bui 
natowicz. podczas gdy oskarżenie wno­
si mjr K. S. pros. Dr. Kaczek.

Urzędnik sądewy, iskarżony
o nadużycie właazy urzędowej.

KOZPRa W A t o c z y  s ię  w  b o b r o m il i^ Y
(Od nabzego korespondenta.)

(M)
Przemyśl w grudniu. 

Trybunał przemysk'ego Sadu j -  

kręgowego pod przew. s. s. o. K-zewiu- 
skiego przeprowadza od kilku dni w bu­
dynku Sądu pow. w Dobromilu rozprawę 
przeciw Józefowi Wluźle, oficjałowi sa­
dowemu z tow„ oskarżonym o nadużycie 
władzy urzędowej i namawianie do fał­
szywych zeznań. Wspomniana rozprawa 
wyjazdowa została zarządzona ze wzglę­
du na dogodniejsze warunki przesłucha­
nia świadków, którzy mieszkają głównie 
w powiecie dobromilskim. Świadków 
tych przesłuchano w ciągu ostatnich pię­
ciu dni około stu kilkudziesięciu na oko-

W niedziel 22. b. iii.
będzie s k l e p  otwarty 

godz. 1. do godz. 6.

A LA V I L L E  DE PARI S

GABRYEL STYRK
LWÓW, PL. 10 RJACKI 11. 11290

liczność, że osk. Wlazło za wynagrodze­
niem pisał im podania z prośbą o zawie­
szenie kary, * wymierzonej piawomocny- 
mi wyrokami sądu dobromilskiego.

Po przesłuchaniu jeszcze reszty świad 
ków trybunał, jak słychać, rozprawę tę 
odroczy, poczem będzie ona kontynuowa 
na już przed sądem okręgowym w Prze­
myślu.

Oskarżonych bronią adw. Dr. Józef 
Axer i Dr. A. Frim. Oskarżenie wnoki. 
wiceprok. Haszczyc.

ETTIHGURA BALSAM na - - ■
- - - ODCISKI

*
usuwa radykalnie tez buiu uno czywe 

n a g n io tk i i zgrubiałe n a skó rk i.
Skład I w y ró t

Apteka M, ETTINGERA
Lw ów , p!ac Gołuchowskich.

6788

Noworoczne zmiany 
w OŁlicji lwowskiej.

Lwów, 20. grudnia.

(— ) Jak się dowiadujemy, -z No 
wym  Rokiem nastąpią, w  policji lw ow ­
skiej ważne zm iany na wyższych sta­
nowiskach. Oto na podstawie decyzji 
Głównej Komendy P. P. w  WaTsza- 
wie stanowisko kierownika Wydziału  
Śledczego we Lwowie obejmuje komi­
sarz Żbikowski z Poznania, który peł­
n ił dotąd funkcjo naczelnika Urzędu 
Śledczego w  Poananiu. Kierownik W y 
dziaiu Śledczego we Lw ow ie nadkom. 
Schwarz przechodzi de Urzędu Śled- 
czfege we Lwowie na stanowisko za­
stępcy naczelnik u Dotychczasowy za­
stępca naczelnika Urzędu Śledczego 
kou . Jasiński obejmie stanowisuo za­
stępcy komendanta P  P. Lwów l.Iia- 
sto, zaś pełniący obecnie te funkcje 
kom (Jrzebienik powróci na sw< dawne 
stanowisko jako kierownik V. Ł -m i- 
sarjatu P. P . w e Lwowie.

Różnicie wagonu 
towarowego.

Lwów, 20- grudnia.

(  5 W czoraj na przestrzeni między 
strzelnicą wojsuową a mostem pod 
Dębem nieznani sprawcy rozbili wa­
gon zb iorowy pociągu towarowego nr. 
213, z  ktÓTegu w yrzucili 4 bole towa­
ru, a to jedną beię łowaru bławatne- 
go o wadze 41 kg., jednaj belę o wadze 
66 kg., w  końcu jedną z ubraniami o 
wadze 58 kg. i jedna belę o wadze 37 
kg. Towar ten załadowali złodzieje na 
sanki zaprzężone u ' jeonego konia i  
odwieźli w  kierunku miasta. Policja 
wszczęła w  tej sprawie dochodzenia, 
kom. Grzebienik powróci na swe da-

Gorąiokrwisiy pomocnik masarski
TEMPERAMENT ZAW IÓDŁ  

Lwów, 20. grudnia.

(:). Przed Trybunałem karnym, któ­
remu przewodniczył r. Bendaszewski, 
a oskarżał dr. Horodyski, stanął wczo­
raj Filip Lebuśka, zamieszkały przy ul. 
Zielonej 5., oskarżony o przestępstwo 
z nar. 125 u. k. (zgwałcenie).

W  sklepie masarskim Aliohała Le- 
buśki zajęta była w  charakterze sprze­
dawczyni n ija k a  Tekla Gałacińska. 
Młoda ta dziewczyna mieszkała u pań­
stwa Lobuśków, pomagając w pracach 
domowych, wskutek czego często by­
wała w  domu podczas nieobecności in­
nych domowników. Z tego to skorzy­
stał syn Lebuśki, 18-letni Filip, z za­
wodu pomocnik masarski i począł za ­
lecać się do dziewczyny. Sytuacja Ga- 
łacińskiej była z dma na dzień przy­
krzejszą. Z jednej strony obawiała się 
wyjaw ić rodzicom, bowiem w takim 
■wypadku utraciłaby posadę,, a zaś z 
drugiej, że nie chciała ntec napastli­
wemu młodzieńcowi O leni, że młody

GO PRZED TRYBUNAŁ
Lebuśka był baidzo natarczywy, 
świadczy chociażby to, że w grudniu 
1928 r. dopad, ją, poszarpał na nrnj u- 
branie i tylko nadejście służącej oca­
liło dziewczynę przed dalszym; skut­
kami. i

16 lutego ponowił Lebuśka swe za­
lecanki, ale co wówczas, było, pisać 
nie możemy, gdyż prezwouniczący za 
rządził tajność tozprawy. W  każdym 
razie przeprowadzona rozprawa wyka­
zała, że młody rzeźnik ponosi winę, 
gdyż został skazany na 4 miesiące wię, 
zienia z zawieszeniem kary na 4 lata

Przedstawicielstwo handlo­
we ZSSR wPodwołoczyskadi

Lwów, 20. grudnia.
( ) Przedstawicielstwo handlowe A, 

S. S. P  otworzyło w  pierwszej poło­
wie bm . swój oddział w  Podwołoczy- 
skach, którego, kierownikiem został p. 
Henryk Flanzman.
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WIADOMOŚCI S? O S IO W E
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W UFLICZU SEZONU
NARCIARSKIEGO.

L  rów, 20. grudnia.

Wbrew obawom i mętnym zapo­
wiedziom meteorologów —  zima sta­
w iła się w samą porę. —  Dla jednych 
stanowią oni niestety większość —  
staje się ona źródłem nowych tro»k i 
kłopotów, drugim przysparza innó two 
rozrywek i przyjemności. Do kategorii 
drugiej zaliczają się przedewszystkiem 
sportowcy, przed którymi na szerokich 
polach śnieżnych i tafiach lodowych o- 
Łwierają się nowe możliwości. Sporty 
zimowe zdobyły sobie wprost przebo­
jem popularność. Podczas gdy przed 
kilkoma laty jeszcze narciarz czy  nar­
ciarka tworzyły jakiś niesamowity 
dziwoląg, oglądany ze zdumieniem, a 
niejednokrotnie i zgorszeniem przez 
bliźnich, to dziś dokonała się całko­
wita przemiana poglądów. Narciarstwo 
dotarło do najbardziej wobec sportu 
negatywnie us.pi sojionycb sier, zyska­
ło sobie olbrzymią popularność nietyl- 
ko wśród m łodzieży, ale i starszego 
społeczeństwa i wciąż jeszcze zdąża 
siedmiomilow cmi krokami naprzód, 

Wogólnym tym ruchu Lwów nie 
pozostał w tyle. W brew bowiem przy­
jętej ogólnej opinji o upalku narciar­
stwa lwowskiego stwierdzić należy, że 
rozw ija się ono bardzo dobrze i niema 
zanraru zniknąć z powierzchni. W y­
starczy tylko wyjechać poza miasta, 
odw iedził magazyny sportowe, by 
przekonać się o fakrycznem rozpowsze­
chnieniu narciarstwa, Które z roku na 
rok wzrasta liczebnie i bynajmniej 
nie isiągmęlo szczytowego pnnktn roz­
woju. Mylna opinja, jaka wytworzyła 
się o Lwow ie, opiera się przedewszyst- 
kiem ua danych o narciarstwie aawod. 
niczem. —  Narciarstwo zawodnicze, 
względnie aportowe, pozostawia fakty­
cznie wiele do życzenia. Nie postępu­
jąc od szeregu lat naprzód automaty­
cznie, wprost cofnęło się wstecz w  sto­
sunku ac wszystkich innych ośrod­
ków, które nie stały na miejscu. O 
sprawie lej mówi się i pisze każdego 
roku, każdego roku zapowiada się wiel- 
ką akcję w  kleru ku uzdrowienia sto­
sunków, w  rzeczywistości jednak w szy­
stko pozoitaje po dawnemu i docho­
dzimy do skandalicznych faktów, jak 
rozbiórki "koczni, ponieważ braknie 
fundusrow na jej konserwację, a w 
rzeczywistości niema właściwie kim 
zaludniać wielkiego tego objekta, w y ­
magającego już zaawansowanych umie. 
jątnośd. Projekty sanacji głoszone w 
roku ubiegłym spaliły na panewce z 
powodu braku śniegu, ciekawi .esteś- 
my, jak ułoży się sprawa w roku bie­
żącym, czy  szeroki program zakreślo­
ny przez Okręgowy Związeu Narciar­
ski oraz poszczególne kluby zostanie 
faktycznie zrealizowany czy  lokalna 
organizacje narciarskie potrafią w ic- 
cioj, jak tylko, zwyczajem  sftarycłh bez­
zębnych bab, narzekać I skarżyć się na 
uran poparcia ze strony PZPN-u. —  
Stwierdzić bowiem należy, że PZPN. 
wiecej niż zdziałał d la Lwowa, uczy­
nić nie może i dalsze lory narciarstwa

naszego spoczywają wyłącznie w  na­
szych rękach, w naszej inicjatywie i 
przedsiębiorczości. Od zapału młodzie­
ży lwowskiej, jej ambicji i dobrych 
chęci zależy, czy  stary bastjon nar­
ciarstwa polskiego osiągnie dawną 
świetność i znów świecić będizie przy­
kładem całemu krajowi

Warunki ku temu są. Masowy pęd 
do narciarstwa, ujawniający się cd k il­
ku lat, daje możność oparcia go o na 
zdrowszą podstawę, no —  o masą 
Rzeczą organizacyj narciarskich jest 
ująć żyw io łow y ten prąd w uregulo­
wane koryto, wykorzystać całkowicie 
jego siły uraz wartości materjalne i 
moralne. Zorganizować należy przede- 
wszystkiem młaizież! Przy ścisłej

I Ł / ż w y lp
współpracy ze sferami szkolnemi na­
leży ułatwić jej Drzedewszystkiem 
stawianie pierwszych kroków, nadać 
pracy odpowedm  kierunek i w  ter 
sposób zapewnić sobie na przyszłość 
najcenniejszy rezerwoar. Praca nie da 
się wykonać w jednym sazonie. Nie 
mamy też najmniejszych pretensyj, by 
w jednym roku nadrobiono straty sze. 
regu lat ubiegłych. Tego rodzaju gwał­
towny skok byłby anormalny i zaw ie­
rałby w  sobie niezdrowe zarodki. Ma­
my czas! Niech narciarstwo nasze roz­
wija się spokojnie, ale stale i systema­
tycznie, jesteśmy oewni, że przy meto­
dycznej pracy plony nie dadzą na sie­
bie czekać.

N. S.

Mi
W

ędzynarodo yy 
Katowicach.” *

Lwów, 20. grudnia.
Po świętach Bożego Narodzenia, w  

dniach 27— 29 grudnia br rozegrany 
zostanie na sztucznym torze w  Kato­
wicach międzynarodowy turniej hoke­
jowy, który- będzie pierwszym suraw- 
dzianem postępów i formy uczestni­
ków obozu ł reningowego.

W  turnieju weźm ie udział dzie- 
więciokrotny mistrz Austrji —  druży­
na W iener Eielaufyerein (W iedeń), 
która poraź pieTwsz/y bawić będzie w  
Polsce w  swym pełnym składzie i wi­
cemistrz Czechosłowacji —  Slavia

tu rn ie j
.V. i Stawie

w  P o is z z .
(Praga). Zc strony polskiej przeciwsta­
wione zostaną dwa teamy kombino­
wane, złożone z najlepszych graczy 
cbozu treningowego w Katowicach, 
pozostali zaś gracze będą uzupełniali 
składy zasadnicze, jako rezerwa.

Katowice, zjednane za jednvm za­
macham dla sportu hokejowego, zain­
teresują niewątpliw ie bardzo tą powa­
żną próbą międzynarodową, zw łasz­
cza, że obecność przeciwników świa­
towej marki oraz najlepszych graczy 
polskich w  pełni formy gwarantuje 
wysoki poziom walk.

M istrzoska hokejowe w Krynicy
Lwów, 20. grudnia.

Praw ie bezpośrednio po turnieju 
katowickim rozpoczyna się dnia 1-go 
stycznia turniej o mistrzostwo Krynicy 
z udziałem trzech drużyn zagranicz­
nych i trzech teamów polskich Ośm 
tąeczów (trzy w  Katowicach i pięć

w  Kryn icy) w  ciągu tak krótkiego o- 
kresu czasu stanowić będzie dla na­
szych hokeistów doskonałą, twardą za 
prawę do mistrzostw świata, które ro­
zegrane zostanę między 1. a 8. lutego 
1931 r. w  Krynicy.

Ubezpieczenie Krynicy
od niepogody.

Lwów, 20 grudnia.

PZHL. rozpoczął już pertraktacje 
z jednem z najpoważniejszych Towa­
rzystw londyńskich w  sprawie zabez­
pieczenia się przed memiłemi; skutka­
mi finansowemi nieDogody w  czasie 
mistrzostw hokejowych świata w  Ery- 
ricy  (1— 8 lutego 1931 roku). Jak w ia­
domo, zagranicą istnieją podobne To­
warzystwa asekuracyjne, które przyj­
mują ubezpieczenia na podstawie do­
kładnych badań krzywych izoterm i 
temperatury w  danej miejscowości. Nic 
też dziwnego, że pierwszym krokiem 
Towarzystwa ubezpieczeń po naw iąza­
niu pertraktacji było zwrócenie się do 
PIM. w  sprawie stanu pogody w  Kry •

E.K.P.)

n icy w  ciągu ostatnich lat. Ubezpie.- 
czenie ma opiewać ua sumę 2.000 
funtów szterlirgów .

Pod względem sportowym PZI±L 
uniezależnia się w  ten sposób od f.rwa- 

! łej odw ilży, że dokonane zostały wszel 
kie przygotowania, by w  tym najgor­
szym wypadku przenieść mistrzostwa 
świata na sztuczny tor w  Katowicach. 
Pom ieszczenia i kwatery będą zare­
zerwowane, garnitur kolejowy stacjo­
nować będzie pod bokiem (w  N. Są­
czu) gotów na każde wezwanie, a ka 
towiefci komitet pomocniczy bedzie za­
biegać o załatw ienie wszelkich pozo­
stałych trudności

  o------

T y lko

22  z n a k iu r r
szwedzkiej stali

firmie Jakób Rosenman
Lw ów , AKadumlcka 26.

9 ze 1 
9 we

Ulgowe bilety d i i 
narciarzy.

Lwów, 20. grudnia.
Lwowski Okręgowy Związek Nar­

ciarski donosi, że na skutek starań w 
dyrekcji kolejowej we Lwow ie zostały 
wydrukowane następujące ulgowe bi­
lety narciarskie dla członków Polskie­
go Związku Narciarskiego

Kasy biletowe PKP. i kasy PBP 
„O.bis we Lwowie beda sprzedawać: 
a) powrotne bilety narciarskie ze Lw o­
wa do Sławska przez Stryj klasy II. i 
III. poc. osob., b) jednorazowe bilety 
narciarskie klasy II. i III. noc. osob. ze 
Lwowa do Broszniowa, Sławska, Tu- 
chli, Worochty i Zakopanego, oraz c) 
jednorazowe bilety narciarsme kl, II i 
III. kombinowane do sfcacyj; Sławsko, 
Worochta i Zakopane.

2) Kasy biletowe PKP. w Drojioby- 
czn, Przemyślu i Stryju i kasy PEP. 
„Orbis * w  Przemyślu i Stryju będą 
sprzedawać bilety zniżkowe kL II. i 
111 poc. osobow. do Sławska, Woroch­
ty i Zakopanego.

3) Kasa biletowa w Sławsku bę̂  
ftzire sprzedawać bilety narciarskie kl. 
II. i III. na poc osob. do Drohobycza, 
Lwowa,- Skolego i Stryja, a ponadto 
bilety kl. II. i III. kombinowane do 
stacji Lwów-

WŚRÓD PISM°~i~KSIAŹEK.

„ZIMa "
Przed kilkoma dniami wyszedi t 

druku miesięcznik „Zima*-' W ydaw ni­
ctwo to, w porównaniu z rokiem ubie­
głym zmieniło się m  korzyść zarowno 
pod wzgiędem wyglądu zewnętrznego, 
,’ak i treści. Podkreślić należy, że „Z i-  
nia“ jest obecnie wydawnictwem Pol­
skiego Biura Pocuróży „Orbis która 
zeszyty rozmieszcza w wagonach kole- 
juwych wszystkich dalekobieżnych po­
ciągów, co ma dla propagandy sportów 
zimowych oraz krajowych uzdrowisk 
pierwszorzędne znaczenie. Pierwszy 
numer tegorocznej „Z im y " o bardzo 
bogatej, interesującej treści wyszedł 
równocześnie w ięzyku angielskim, 
francuskim i niemieckim i zawiera na­
stępujące artykuły: Biały Sezon, Na
śn: iżnej i Jodowej arenie, Krynica w 
śniegu, Nad Popradem, Sezon zimowy 
w „Królestwie dzieci" W  białych Be­
skidach, Truskawiec zimą, oraz nowelę 
sportową Kaz. Saysse-Tobiczyka: Zem­
sta. .Adres redakcji i administracji: 
„Ortus", Kraków, Rynek 33.

ROZMAITOŚCI.
Sławsko: (orb.) Dla narciarzy w a* 

runki świetne, śn:eg na 40 cm., oDad 
trwa dalej. Skocznia Szcz. W itków*1 
dkiego ukończona.
■ Worochta? Warunki dla narciarzy 
doskonałe. Na Howerli i  Zaroślaku 
śnieg 60 om.; mróz.
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Bronisław Czerny
Oficer Orderu Polonia Kestituta. Cm. Naczelnik Wydziału Kuraiorjum Okręgi1 

Lwowskiego, długoletni członek b. Rady Szkolnej Krajowej.
Dr. 1801 r. po długich a ciężkich cierpieniach, zaf.nął w Panu, zaopatrzony 

św. Sakramentami dnia 1 i-go grudnia 193U roku 
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się z domu żałoby przy ul. Teatyńśkk-j 
27, w niedzielę, dnio 21 grudnia o godzinie 2-giej popołudniu, Przyjaciół

i Znajomych zapraszają
DZIECI, W NUKI I  RODZINA.

5AŁOBNA MSZA ŚW. za Bpofcój duszy i. p. Zmarłego odbędzie się w ponie­
działek, dma 22-go grudnia o godzinie 9-tej rado w kościele parafialnym Naj-

P^r»nv Mn7*ii

f t R O m M A
A A G R U D N I A2D sobota
A b V Teofila m.

REDAKTOłf NACZELNI PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Sotota, 20 grudnia o gudz. 3 popoł 

„Kordjan“ Słowackiego w inscen. L. 
Schillera. (Przedstawienie dla młodzieży 
po cenach najniższych.)

Sobota, 30. grudnia o g. 7.30 wlecz. 
,,Aida' . opera Verdiego.

Niedziela, 21 grudnia o g. 3.30 popoł. 
„Jaś i Małgosia baśń operowa Hum- 
perdiucka (Premjera. Przedstawienie 
dla dzieci po cenach miżonvch.)

Niedziela, 21. grudnia o g. 7.30 wlecz. 
,,Fiołek z Montmartre**, operetka Kal- 
mana.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Ru-
towskiego 22.).

Sohoi i. 20. grudnia o g. 7.30 wiec?. 
„Nowa umowa małżeńska**, kom. Sbaw‘a.

Niedziela, 21. grudnia o g. 3.30 popoł. 
„Dorota Angermaun**, dramat Haupt 
manna. (Ceny zniżone.)

Niedziela, 21. grudnia o g. 7.30 wieez. 
„Nowa umowa małżeńska*', koni. Shaw‘a,

TEATK MAŁY:
Dziś i eodziennie „Perfumy mojej żo- 

tty” farsa Lenza.
■u

REPERTUAR NOWOŚCI.
Sobota, 20 b. ni. o godz. 7 30 wieez. 

„Roztwór prof. Pytla**. Występ K, Justia- 
ua. Tani dzień,

Niedziela, 21 b. m o yodz. 4-1 -j popoł. 
„Roztwór prof. Pytla**. Występ K. Justia- 
na. Ceny poptudniowe.

Niedziela, 21 b. m. o godz. 7.30 wircz. 
„Roztwór prof. Pytla**. Występ K. Justia- 
na. Tani dzień.

dr
REPERTUAR KfNOTE\TRÓW

APOLLO. „Wesołe kobietki** oraz 
„Podróż poślubna**. Filmy dźwiękowe.

CHIMERA: , Biała księżna** z Połą
Negri.

FATAMORGANA; „Ja chcę na płótno1*. 
GRAŻYNA: „Siódme przykazanie**. 
CASINO: „Marjanna" Film dźwięko­

wy,
KOPERNIK: „Z  Byrdem do Bieguna 

Południowego" oraz „Trzej przyjaciele1*.
LEW: Wyspa zatopionych okrętów**

dram. erot. i Niebezpieczny flirt" dram. 
sensac. komicz. — dźwiękowce

LUNA: „Złota ferma* w gł. roli Geor­
ga Baneroft.

MARYSIEŃKA: „Z  Byrdem do Biegu­
na Południowego., oraz „Trzej przyja- 
eiele**.

OAZA. „Książęta na wygnaniu**. Dwie 
orkiestry oraz Chór rosyjski.

PAŁACE: „Tragedja kochanków" — 
dźwiękowiec.

PAN: „Dziewczyna z Kairu'*. 
PROMIEŃ: „Wieczna miłość** oraz

, Martv y  krzyk".
PASAŻ: ,,Rif i Raf jako strzelcy *. 
RAJ: „Syn białych gór**. Dźwiękowy. 
SPLENDID: „Sygnał wśród burzy**

(„Ratujcie n isze dusze**).
STYLOWY: Clara Dow jako Rudo­

włosa" oraz „Ostatnia karawana".
UCIECHA: , Na zachód od Z, “zibaru" 

Z Lon Clnneyem or*7 Buster Keaton".

HdFLINGERA
Ozdoby czekoladowe

Na Gwiazdkę
z najlepszej deserowej czekolady, 
higienicznie pakowane w  sorty- 
mentacn lu b  na wagę tylko w sklepie

HOFŁINGERA
Ul. Rutowsklego 8 Ul. Rlitewskiego 8
11196 (PI. Św. Ducha).

Oddział Małopolski Związki: Ban­
ków w Połrce we Lwowie zawiadamia, 
że w  bankach należących do Oódziam 
urzędować będą w  środę, 24. bm. dla 
stron jedynie kaisy od godłu ny 9— 11 
przedpołudniem. 11301

Palais de Danss „BRISTOL**
W YSTĘ PY

orkiestry radjowej sławnych kom­
pozytorów 11178

Golda I Petersburskiego.

Praktyczne podarki 
dla Pań * Panów

jak wiatrówki, s i dnie nar­
ciarskie, pu!lovery, Kami­
zelki, kurtki, buciki, kra­

waty, rękawiczki, szale

po cenach rn ii m ych poleca

AMERICAN HOlliE
Lwów, Kopernika 5.

KOŁDRY, materace i pościel bo rnj- 
tańszych cenach poleca firma R. Drżała, 
Lwów, Churązczyzna 5. obok Kina 
..Apollo". Przerabia kołdry po 6 zł., ma­
terace po 8 zł. 10258-10

3 ZALETY posiada beri nta marki

Znakomity sir ik . Subtelny zapach.
‘ Mielką w ydatność. 11047 

D ENTYSTA

B A G A T E L A
Niedziela d. 21.-XIT ‘ 930 Wielka 

Zabawa

D F R B Y  T A N E C Z N E
z przeszkodami

Bezustanny śmiech. Nagrody. Powię­
kszony program. Pocz. o g. 5 po poŁ

Wiadomości łearaine.
W tearze Wielkim daiś o godz. 3 po­

południu „Kordjan" dla młodzieży, a więc 
po cenach najniższych. Dziś wieczorem 
po raz ostatni przed świętami „A ida" 
Verdi'ego.

W  teatrze Rozmaitości d- a pieryeze 
już przedstawienia komedji Sfcaw‘a „No­
wa umowa małżeńska" dowiodły zainte­
resowania publiczności lwowskiej tym 
utworem znakomitego autora.

W teatrze Małym jeszcze ylko dziś 
i jutro wieczorem doskonała farsa „Per- 
Tumy mojej żcny“ , w której do łez bawi 
wyborny sekstet aatorski z pp. Żbikow­
ską, Morską M Zniczem na czele. Popo- 
łudniówkę niedzielną po cenach zniżo­
nych wypełni wyborni „Pierwsza pani 
Selby" z Katarzyną Żmkowską w roń ty­
tułowej. —  V\ poniedziałek premjera 
lekkiej komedji Kelemana i Geyera 
Skandal w Savay‘u“ , w której reżyserję 

powierzono p. Erasnowieckiemu, wyuo- 
nanie zaś artystom tej miary, co pp. Ma- 
Unowicz, Miedzińska, Brodniewicz, M- 
Znicz, Przystawski i Dąbrowski.

Premjera nowej operetki „Noc w San 
Sebastiano" Benatzky ego zapowiada się 
iwienie zarówno pod względem wykona­
nia. jak tła dekoracyjno - kostiumowego

i bogactwa eiektow tanecznycn. Zwłasz­
cza oryginalne tańce hiszpańskie znajdą 
tu szerokie zastosowanie. Reżyser ja Fo 
lańskiego, batuta Górzyńskiego, dekora­
cja Jarockiego, dział choreograficzny Stat- 
kiewicza —  całość zatem w pewnych rę­
kach. Fo raz pierwszy ukaże się świetna 
ta operetka w  pierwsze święto Bożego 
Narodzsnia na scenie teatru Wielkiego.

■ i*
3 ustatnii tanie dni w  reatrze Nowości

z występem Kazimierza Justiana, znako­
mitego artysty Teatru haremowego odbę­
dą się dziś w sobotę dnia 20 jutre w  nie­
dzielę dnia 21 i w poniedziałek, dnia 22 
b. ni. Dana będzie mcywesoła komedja 
„Roztwoi pro'*. Pytla", w świetnej obsa­
dzie, i ulubieńcami lwowskiej pudiczno- 
ści z nieporównanymi K. Justianem, M. 
Tatrz. uskim i dyr. L. Czarnowskim, 

'“'ajbliższa premjera teatru Nowości 
1 bedzie „Trójki. Hultajska" słynny wode­

wil, który wznowionj w ubiegłym sezo- 
ni 3 w  Walni' z Jaraczem w roli szewca, 
cieszy’  gie olbrzymiera powodzeniem.

*  ' D ~~Z m asta
A Tawarzyotwa Przyjaciół Sztok Pięk­

nych we Lwowie. (Umacl Muzeum Prze­
my łowego, wejście od ul. Dzieduszyckich 
1. 1), Utwartą wystawę gwiazdkową w sa­
lach Towarzystwa zwiedziło paręset osób. 
Jest ona napraw*dę interesującą ze wzelę- 
du na różnorodność kierunków malar­
skich na niej reprezentowanych, jak też 
ze względu na ilość eksponatów, które 
bezwzględnie są utrzymane na odpowied­
nim poziomie artystycznym. Składają &,ę 
na nią. wystawa gwiazdkowa Związku 
Artystek Polskich we Lwowie, Związku 
warszawskiego „Kolor", wystawy zbioro­
wej Menkesa .Zygmunta i Pueni^zka Jó­
zefa a nadto ogólna wystawa gwiazdkowa 
artystów lwowskich —  W niedzielę dnia 
21 fc. m. o godz ll-te j przedpoł. odbędzie 
się losowanie dzieł sztuki miedzy człon­
ków rocznych Towarzystwa w obecności 
notarjusza JWPana Wojciecha Mayera, 
po ukończeniu któregc obrazy zaraz będą 
wydawane, również w fypi dniu rozpocz­
nie się rozdawanie prernjt między człon­
ków rocznych, obiazy i premje wydawa­
ne będą w Sekretarjacie. Pr> ukończeniu 
losowania rozpocznie się dalszy ciąg I. 
licytacji koleżeńskiej urządzonej przez 
Syndykat artystów plastyków ziem pornd- 
niow - wschodnich. Wystawa otwartą jest 
codziennie od 10 —  15 popoł.

Zużycie wody x centralnego wodocią­
gu w czasie od 7. do 14. bm. W niedzielę 
7. bm. zużyto 19360 m. sześć, wody, w 
pomedziałek 8 bm. zużyto 19931 m. sz. 
wody, we wtorek, 9. bm zużyto 23006 m. 
sz. wody, w  środę, 10. bm. zużyto 23031 
m. sz. wody, w czwartek, 11 bm. zużyto 
22918 m. sz. wody, w piąteK, 12. bm. 
zużyto 22G90 m. sz. wouy, w soDotę, 13. 
i>m. zużyto 22374 m. sz. wouy, w  nie­
dzielę, 14. bm. zużyto 19793 m. sz. wody.

! M p —

Komun' kały.
Kolo Lw cw A ie Zrzeszenia PoDkicl 

Nauczy cieli Geograf ji urządza ilustrowa­
ny filmem wykład p. dr. Morwitza p. t. 
„Konstantynopol", który odbędzie się w 
piątek, dnia 19 b. m. o godz. 19.30 w pra­
cowni geograficznej J. Państw gimnazjum 
przy ul. Kubali 4 II. p.

Odczyt przez radjo. Członek zrzesze­
nia artystów plastyków „A nes" art. mai. 
Aleksander Riemer wygłosi dnia 22 grud­
nia odczyt przez radjo na temat „Artysta, 
obraz i publiczność" r. godz. 20-tej.

Zarząd „Rodziny Sierocej" zakładu 
sierót p< poległych w obronie Lwowa
i Kresów Wschodnich apeluje do społe­
czeństwa by zakupy tytoniu, papierosów, 
specjalnych kolekcji gwiazdkowych, stem­
pli, weksli, znaczków pocztowych tutek, 
bibułek, kart do ery. zapałek oraz gałan-

Nsi G w ia z d k ę  />
najpiękniejsze nodarki tylko we flrmla
N0BLESSE, Lwów, Jagiellońska 11a

,    _  —  — ■-------

Ettlngera „Rhlnoscin"
(M. S. W Nr. rej. 924 
m e i  pewnie t szybKo

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu

Wytwórnia-

Apteko Mr. M E • TiNGERA w# Lwowie,
• Do nnbycip wt wszysfklch aptekach.

6876

terji tytoniowej uskuteczmałc w sklepi t 
tytoniowym „Rodziny Sierocej" przy pl. 
Marjackiir. 1. 10, czem przyczyni się do 
zdobywania funduszów potrzebnych na 
utrzymanie i wychowanie kilkudziesięciu 
sierót po wojskowych. Równocześnie ta - 
wiadamiamy, że w  wymienionym sklepie 
mieści się również przedsprzedaż biletów 
do Teatrów Miejskich.

Związek Obywatelskiej Pracy Kobiet 
urządza 21 b. m. w lokalu własnym ul. 
Grodzickich 1, I. p. Wielki Kiermasz 
Gwiazdkowy w godz. od 10 rano do 8 wie­
czorem.

Z Koła Polouistów Sfud. U. J. K.
W lutym 1931 r. lwowskie Kolo Poloni­
stów obchodzić będzie jubileusz 25-lucia 
pracy naukowej. Celem ustalenia 1 zreali­
zowania programu uroczystości jubi­
leuszowych, który obejmie imprezy na­
ukowe i artystyczne — ukonstytuował się 
z L. i obecnych członków Koła Komitet 
wykonawczy w nast. składzie: przewodr. 
dr. P Rybicki, zast. przew. Wł. Panczak, 
seki d i. J. Mayer, redaktorzy wydawnici 
wa jabił. dr. J, Garbaczowsk i i T. Terlec­
ki, kiei artyst. imprez L. Kielanowski. 
Adres Komitetu: ideminarjum polonist., 
Marszałkowska 1.

Niedzielne popularne wykłady z hi­
gieny. W niedziele, 21 b m. o godz, 10.30 
pizedpoł. w kinoteatrze ,,MarvsieńkE*‘*' 
odbędzie sie wykład: „O niebezpieczeń­
stwie grypy", który wygłosi dr. Włady­
sław Ciepielowski. Wykład ilustrują 
przeźrocza. Początek punktualnie o go­
dzinie 10.30 przedpoł.

Z powodu feryj świątecznych Bożego 
Naradzenia kończy Okr. Ośrodek W. F. 
ćwiczenia w  salach gimnastycznych dnia 
20 b. m. następne lekcje rozpoczną się 7 
stycznia 1931.

LA1 LOPP. W sobotę 20 b. ni. o god: 
18-tej odbędzie się w sali sesyjnej Woje­
wództwa Jjdj. Czarneckiego 18 I. p.) po­
siedzenie Komitetu Panów Balu LCPP., 
który w  roku 1931 urządza Komitet Wo- 
jewódi ki dnia 24 stycznia (sobota) w sa­
lach Kasyna i Koła Literacko . Artystycz­
nego.

- E H
Kronika policy na.

( : )  Napad obok cegielni hacht?. Filip; 
Kubiszyna, zam Zielońa 105 napadł wc-o 
raj na ul. Zielonej obok cegielni1 Nacbb 
jakiś nieznany sprawca i bez powodu 
dźgnął go nożem w pierś. Pierwszffj po­
mocy udzieliło Kubiszymowi Pogotowie 
ratunkor.e.

( : )  Zamuc-b samobójczy malarza, Ber 
nard Schan, liczący lat 27, malarz oez za 
jęcia, zamieszkaiy przy ul. Tkackiej 29, 
w zamiarze samobójczym przebił się no­
żem w lewą pierś. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe po udzieleniu mu pierwsze' 
pomocy pozostawiło go opiece domowej

( : )  Włamanie i krndmeżs Ma-ja Żńi 
ciriska, żarn. Chmielowskiego 6, doniośli 
policji1, że wczoraj w porze Wieczorne 
nieznany spiawca dostał się do jei mie­
szkania i z szafy .-kradł zloty mtdaljon., 
•dętą obrączkę, 3 flaaony wody coloń- 
skiej łącznej wartości 200 zł. _  Z mie­
szkania Irkóba Kordysa, przy ul. Zielo­
nej 15, skradł złodziej z zamkniętej szalv 
trzy ubrania męskie, 6 pub a rów srebr­
nych, kilka ouharów niklowych, łącznej 
wartości i.OOC zł. —  Z ganku "Palności 
przy ul. Chocimskiej 1, skradł złodziej na 
szkodę Marji Seńków czarną kurtkę war­
tość" 200 zł. — Z poczekabii Dyr. Lasów 
Państwowych przy ul. Ohorążczyzuy 17 
sl raaziono Romanowi Jurkiewiczowi, 
nadleśniczemu Lasów ' Państwowych w 
Rafajłowej. pow. Nadworna, futro war­
tości 400 doi.

(:) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddnno wczoraj: Antoniego .Nie 
działkę, zam Białoborska 94, za kradzież 
85 kg. owsa, wartości 12 zł na szkoaę
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Szymona Horowitza, zaro. Bogdanówka 2, 
Marję Szwinc; za kradzież okularów na 
pl. Bernardyńskim, na szkodę Ignacego 
Wilfiwa, zam. Asnyka 7, Eustachego Se- 
niowa, złodzieja kieszonkowego za usi- 
łowaną kradzież kieszonkową w tramwa­
ju, Stefana Daniliszyna, poszukiwanego 
za kradzież, Piotra Isalskiego, za kra­
dzież indyka, Władysława Kor desie wi­
eża, Ludwika Seniuka, Michała Lazara, 
Szymona Rosenstraueha, Wilfa Seidla, 
Moti Auschusmana, za włóczęgostwo, Jó­
zefa Wowala, Stefana Sieniawskiego. Mi­
chała Rupa za awantury, Bazylego Petu- 
raja za awanturę w restauracji.

p) Nieludzki woźnica. Za dręczenie 
zwierząt aresztowano wczoraj Michała 
Werchatę, lat 26, woźnicę, zamieszkałego 
w Sygniówce, który w nieludzki sposób 
znęcat sic nad końmi.

(:) Oszustwo pod pozorem dostarcze­
nia mieszkania. Stefan Tcrenty, zam. 
Szpitalna .38, doniósł policji, że jeszcze w 
sierpniu na poczet wynajęcia mieszkania 
dał Janowi Biiykowi 230 zł. z tern, iż ten 
miai mu ustąpić swoje mieszkanie przy 
ul. Peltewnej. Bilyk ani nie dostarczył 
Teirentemu mieszkania, ani nie zwrócił
zadatkowej sumy.

'
Z  krerju.

Wystawa zrzeszenia artystów plasty­
ków „Artes“ w Stanisław-owie. Dnia 14 
b. m. została w gmachu Muzeum Pokuc- 
lciego w Stnislawowie otwarta wystawa 
zrzeszenia artystów plastyków ..Artes". 
W wystawie tej wzięli udział następują­
cy artyści: Otto Hahn, Ludwik Lille, Je­
rzy Janisch, Aleks. Krzywobłocki, Margit 
Reichówna, Aleks. Riemer, Roman Siel­
ski, Henryk Streng, Ludwik Tyrowicz, Na 
otwarciu wystawy wygłosił art. mai. L. 
Lilie odczyt na temat współczesnego ma­
larstwa. Wystawa obejmująca malarstwo 
grafikę i architekturę zaznajomiła społe­
czeństwo. stanisławowskie z nowemi prą­
dami w sztuce. *

WYBORNE CUKRY, TO R TY 
na Gwiazdką u Iwanejki

K i l i ń s k i e g o  2.

Stowarzyszenie „Domu Żołnierza1" im. 
Marszałka Piłsudskiego w Przemyślu za­
wiadamia wszystkich P. T. nabywców lo­
sów loterji fantowej, że ciągnienie, które 
miało się odbyć w dniu 6 grudnia 1930 r. 
zostało przesunięte reskryptem General­
nej Dyrekcji Loterji Państwowej w War­
szawie z 3 grudnia 1930 r. Nr. 23876 30 
na dzień 28. marca 1931 r. z przyczyn 
od Stowarzyszenia „Domu Żołnierza" 
niezależnych. Za Zarząd. Sekretarz Sto­
warzyszenia „Domu Żołnierza" (— ) Na- j 
koniecznikoff, major.

-o— -

Gwiazda filmowa
nad przepaściami.

NA ŚWIĘTA 
poleca przeszło 100 lat istnieiaca firma

ANTONIEGO ENDERSA
nast. ZYGMUNT CZAYK0WSK1 

swój bogato zaopatrzony dział zabawkowy 
oraz radjosprzet wszelkiego rodzaju 

RADJO - ELEKTRYKA 
LWÓW. IlYNEK 26.

Z  T E A T R U  
R O Z M A IT O Ś C I.
„Nowa umowa małżeństwa", komedja 

w 3 aktach Bernarda Shawa.

Lwów, 20. grudnia.
Niewyczerpany i wiecznie bystry 

umysł Bernarda Shawa, obejmujący 
bezmierne horyzonty ludzkiego życia, 
z jego etyką, moralnością i wszelkiem i 
urządzeniami społecznemi, musiał się 
zatrzymać kiedyś nad instytucją mał­
żeństwa, ujętą m iędzy dwa tryby ko­
ścioła i państwa, ślubu kościelnego i 
cywilnego i do tej żywotnej sprawy, 
będącej bolączką ustawodawstwa kul­
turalnych narodów wtrącić swoje trzy 
grosze. Zagadnieniu temu poświęcona 
jest trzyaktowa komedja „Nowa umo­
wa małżeńska". Dzieło to niewiele ma 
wspólnego z teatrem i z jego kanona­
mi, gdyż jest raczej dyskusją na pół 
dTwiąco, a  na pół serjo o małżeństwie 
dzisiejszych czasów, dyskusją wtloczo-

(Do ryciny na str. 1.)

Lwów, 20. grudnia., 
(jp). Do zawodu gw iazdy filmowej 

należy nictylko fotogeniczność, dobra 
mimika i umiejętna gra —  ate także 
sprawność fizyczna i wyćwiczenie we 
wszystkich nowoczesnych sportach. 
Bywalcy film owi nieraz mają sposob­
ność podziwiać zdumiewające wprost 
w yczyny uroczej gwiazdy na ekranie, 
ale nic zawsze może zdają sobie z te­
go sprawę, jak nadzwyczajnego trenin­
gu one wymagją. N ic dziwnego zatem, 
że dzięki ciągłemu ćwiczeniu wśród 
artystek film owych znajdą się pierw­
szorzędne rekoudzistki w  zakresie 
sportów. Ciągły trening sprawia, że

nabierają, one zam iłowania do sportów, 
a najkarkołomniejsze przedsięwzięcia 
nęcą je z nieprzepartą siłą.

Do takich zuchwałych rekordzistek 
należy urocza Mary Glory, najnowsza 
gwiazda filmu europejskiego. Niedawno 
odbyła ona wycieczkę w najniedostęp- 
niejszą partję Alp, podczas której da­
wała dowody nadludzkiej wprost od­
wagi. Rycina nasza przedstawia parę 
takich momentów, gdy nieustraszona 
alpinistka przebywa na wątłej drabi­
nie przepaściste rozpadliny skalne.

Publiczność lwowska m iała sposob­
ność poznać śmiałą divę-sportsmenkę 
w  pięknym film ie „Syn białych gór .

ną w  ram y scenicznego djalogu. Ze 
zwykłą sobie nonszalancją i beztroską 
wobec teatralnego w idza, który nie lu­
bi wszelkich dyskusji i poważnych 
traktatów społecznych na scenie, po- 
spędzal Bernard Shaw z  okazji ślubu 
córki biskupa grono fam ilji i obcych 
(jedno małżeństwo murowane, jedno 
rozwiedzione, stary kawaler, stara 
panna, ksiądz, asceta, jasnowidząca 
dama i „snob" ze świata) i każe im 
przez trzy godziny rozmawiać o mał­
żeństwie, instytucji ślubów, błędach i 
śmiesznościach ustawodawstwa m ał­
żeńskiego, celem  ułożenia zarysu no­
wego kontraktu małżeńskiego, któryby 
zapobiegł wszystkim bolączkom dz i­
siejszego współżycia m ężczyzny z  ko­
bietą. W szyscy goście, zgromadzeni w 
salonach pałacu biskupiego, plotą prze­
ważnie koszałki, opałki, naciągając 
paragrafy nowej ustawy małżeńskiej do 
swoich charakterów i upodobań. Po­
wstaje z tego przewlekły bigos dysku­
syjny, do którego od czasu do czasu 
dorzuca ktoś pikantną przyprawę pa­
radoksu, dowcipu i genjalpego kawału 
Shawowskiego. Te niezrównane kawa­
ły, te rakiety myśli, wystrzelające z 
nieruchomości i szarzyzny bezakcji, 
działają orzeźwiająco na widzia i w y ­
rywają go z objęć nudy, w którąby za­
padł się już po pierwszych scenach 
komedji.

Jestem pewny, że gdyby „Now ą u- 
rnowę małżeńską" napisał kto inny, a 
nie Bernaró Shaw, nigdy nie ujrzałaby 
światła kinkietów. Wobec wielkich lu­
dzi tracimy jednak poczucie krytyki i 
boimy się powiedzieć to, co myślimy. 
Teatr ma swoje prawa, które nie dadizą 
sie ominąć i zgwałcić. Dyskusja, choć­
by najbardziej wnikliwa i, interesująca, 
nie będzie nigdy dziełem teatru.

Reżyserja w  komedji Shawa nie 
wiele m iała do powiedzenia. W szyscy 
aktorzy prowadzili dyskusję inteligent­
nie, pozując się pięknie wśród dziw a­
cznych nieco skrótów dekoracyjnych 
Daszewskiego w  tych chwilach, gdy 
nie brali udziału w  rozmowie. „Nowa 
umowa małżeńska" jest dziełem Sha­
wa, które warto... przeczytać.

Henryk Zbierzchowski.

Sukcesy polskiego m uzyka 
w  Ameryce.

Lwów, 20. grudnia, 

(jp) Znakomity polski artysta- 
skrzypek, Feliks Eyle, który wyjechał 
obecnie na tournće koncertowe do Sla 
nów Zjednoczonych, odnosi łatwo nie­
pospolite sukcesy i jest witany praw­
dziw ie entuzjastycznie przez publicz­

ność amerykańską. Niemniej prasa 
wyraża się o koncertach Eylego z naj- 
wyższem uznaniem.

Oto kilka wyjątków iz recenzyj pra­
sowych z koncertów Eylego w Nowym 
Jorku: „New York Times" podkreśla 
praedewszyntkiem znakomite wykona­
nie utworów Haendla, kompozytora, 
który w  krajach anglosaskich jest 

szczególnie ceniony i znany, ale też z 

tego właśnie powodu tem bardziej do

U kobiet w eiąży i młodych matek.
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franci sska-Jzefa"" wzmacnia prawidło­
wość funkcj: żołądka i kiszek. Żądać

r>nto\ v » 11^1^

wykonania jego dzieł przykłada się tu 
nader wysoką miarę. Krytyk m uzycz­
ny „N ew  York Tim esa" pisze m. i.: 
Z zachwytem słucha się sonat tego 
największego z kompozytorów, jeśli są 
interpretowane w tak artystycznie mu- 
zyczny sposób, jak to uczynił p. Eyle. 
W  Sonacie Bacha artysta wykazał, po 
dobnie jak w  interpretacji Haendla, dn 
żo szczerości, wyśmienitej techniki i 
stylu. Wykonanie dzieł Szymanow­
skiego i Glaznnowa uważa „N ew  York 
Times" również za świetne.

„The W orit" pisze: —  Należy ce­
nić p. Eylego jako poważnego artystą 
o zdecydowanym talencie, czystej i 
pewnej technice i dostojnym pięknym 
stylu gry. Jego frazowanie w  Sonacie 
A-dnr Haendla było wysoce zadowala- 
ja.ee. Niemniej korzystnie wypadło w y 
konanie Adagio i Fugi Bacha.

„New York Herold Tribune" pisze: 
—  Wykonanie wczorajszego koncertu 
ujawniło u p. Eylego fundamentalne 
mistrzostwo techniki i wydoskonalony 
pełen siły i miękkości ton...

Poprzestając na przytoczeniu tych 
kilku wycinków z recenzyj, dodajemy, 
że i inne pisma wyrażają się o kon­
cercie Eylego niemniej pochlebnie.

Możliwości eksoortu przemysłowego 
z Polski do S t .  Zj. P d łs i.  Ameryki.

Lwów, 20 grudnia.
W lokalu Stowarzyszenia przedstawi­

cieli handlowych w  Warszawie odbył się 
wieczór dyskusyjny, poświecony rozwi­
nięciu eksportu do Ameryki, na którym 
referowali wicekonsul w Detroit Linda- 
Łypaczyński i redaktor dr. Łukaszewicz. 
Udzielili oni niektórych cennych wska­
zówek, charakteryzujących właściwości 
rynku amerykańskiego, sposobu organi­
zowania eksportu i samych możliwości 
eksportowych dla poszczególnych arty- 
kulów

Należy się nasamprzód liczyć z tem, 
że większość artykułów użytkowych jest 
standaryzowanych, a co się uwydatnia 
nawet w takim artykule, jak ubranie. 
Przy kalkulacji należy uwzględnić, że 
przewóz z portu jest bardzo drogi i prze­
kracza często koszta transportu morskie­
go. Pomimo znacznej podwyżki celnej 
potrafili się Czesi i Niemcy przystosować 
do nowych warunków, wytworzonych 
przez tę podwyżkę i potrafią sprzedawać 
swe wyroby nawet przy podwyższonych 
cenach.

Polscy eksporterzy wykazują często 
wprost nieprawdopodobną nieznajomość 
tamtejszych stosunków i brak racjonalnej 
kalkulacji.

Celem należytego zorganizowania eks 
portu proponuje wicekonsul Linda-Ły- 
paczyńskj utworzenie spółki akcyjnej tu 
w kraju o typie handlowo-fmasowym z 
kapitałem około 1.000.000 złotych, która 
miałaby w Ameryce swych agentów.

Próby eksportowe zostały podjęte 
z zabawkami, szybami, cukierkami i cze­
koladą, wyrobami koszykarskiemi i stoż­
kami do 'kapeluszy.

Zaprowadzają się na rynku amery­
kańskim wyroby naszego monopolu ty­
toniowego i zapałczanego. —  Liczyć na 
zbyt mogą wyroby celuloidowe (zabaw- 
karskie itp.), galanterja skórzana, ręka­
wiczki, kilimy, krzesła i inne wyroby 
drzewne, grzyby, fasola itd. Szyny, jak 
i cukierki i czekolada kalkulują się bez­
warunkowo, przyczem należy uwzlędnić, 
ż.e Amerykanie konsumują naogół cze­
koladę gorzką i gorszą.

W dyskusji uznano, że stworzenie o- 
becnie spółki eksportowej o tak poważ­
nym jak na nasze stosunki kaDitale sDot-

ndoby w.ełkie trudności tem więcej, 
że na pomoc Państwa w tym względzie 
liczyć nie można.

Nic zachęca też do tego próba, podję­
ta swego czasu przez Polsko-Amerykań­
ską Izbę handlową w r. 1925, która skon 
czyla się zlikwidowaniem przedsiębior­
stwa.

Copruwda nie znaliśmy wówczas je­
szcze do tego stopnia możliwości ekspor­
towych i stosunki wzajemne były jeszcze 
mniej rozwinięte.

Obccnid należy uwzględnić, że Bank 
Gospodarstwa Krajowego w niektórych 
wypadkach finansuje eksport, udzielając 
potrzebnego kredytu na przeciąg 4_5  
miesięcy. Takiej pomocy udzielono ostat­
nio pewnej firmie drukarsko - wydawni­
czej, która podejmuje się dostarczania 
kalendarzy polskich dla tamtejszego wy- 
chodżtwa. Kalendarze te w polskim ję­
zyku i z orłem polskim były dotychczas 
drukowane w Berlinie.

Na wyrobach polskich eksportowa­
nych do Ameryki należy bezwarunkowo 
kłaść stempel „Mado in Poland"

G I E Ł D Y .

SPRAWOZDANIE GIEŁDY PIENIĘŻNEJ.
Lwów, 19. grudnia.

Na giełdzie ruch słabszy. Obroty sil­
niejsze papi-eraiui państw. Tendencja 
spokojna. Usposobienie ospale. —  Dolar 
8.89—8.89.25.

OBROTY GIEŁDOWE.
Lwów, 19. grudnia.

5 proc. Konwersyjna 50, Dolarówkł 
55, Inwestycyjna 98.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 19. grudnia. (PAT). 5 proc. 

pożyczka konwersyjna 50, 5 proc. pożycz, 
ka kolejowa 1929 -177 i pół, 7 proc. po­
życzka stabilizacyjna 77, 3 proc. pożyczka 
budowlana 50.

Waluty i dewizy. Holandja 358.38, 
Londyn 43.22 i pót, Nowy Jork tclegr.
8.90.3, Paryż 34.97 Sztokholm 238.90,
Szwajcarja 172.76, Wiedeń 125.33, Wio­
chy 4*6.60, Berlin 212.78.

Akcje. Bank Polski 1 4 3 ,  Tow. Za­
chodnie 70, Węgiel 35, Lilpop 21, Oslro>
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wieckie 40, Pocisk 2, Rudzki 10, Iluber- 
busrh 106 i pół.

Notowama lwowskiej giełdy 
zbożowej.

I ,vńw. 10. Ł-ndnia.

za 100 kg. loco stacja na­ złotych
dawania paritas 200 km. od 1 do

pszenica dworska ex 1930 23.25 23.75
pszenica zbiorowa ex 1930 21.50 22.—
żyto jednoL ex 1930 16.75 IL ­
żyto -biorowe ex 1930 15*75 IA —
jęczmień dworski jednol. 18 — 18.50

„ przemiałovry 15.— 15.50
owies malop. ex 1930 17.50 18.
owies zadeszczony 441 g/l 16‘50 17 —
kukurudza rumuńska 22.— 23.—
ziemniaki przemysł. — —.—
iasola biała l „ 

:

31 .- 35.-

29 !- 30!—
groch Victoria 24.50 26.50

polny 18 .- 20.—
bobik 23 .- 24.—
wyka czarna 20.50 21.50

„ szara 17.75 18.75
siano słodkie pras. 7.— 8.—
słoma prasowana 4.50 5.—
hreczka 24.50 25.50
len 51.— 52.—
łubin niebieski — .— —
rzepak ozimy ex 1930 45.25 46.25
otręby żytnie 9.75 10.25

v pszenne 11.— 11.50
kasza breczana 50% poł. 46.— 48.—

„ jaglana — .— — .—
proso kraj. — .— —.—
makuchy Iniaine 26.— 27 .-
koniczyna czerw, natur. 180.— 200.—
mak niebieski 95.— 105.-
„ siwy — .— — .—

worki jutowe w. Stradom
Warta za szt. 1.65 1.75

worki używane dobre, za
sztukę 1.30 1.30

za 1U0 kg. loco wagon 
Lwów. od do

pszenica dworska ex 1930 25.75 26.25
pszenica zbiorowa 24 .- 24. 0
żyto jednol. ex 1930 19.25 19.50
żyto zbiorowe 1SR5 18.50
jęczmień przemiał. .7-25 17.75
owies mał. ex 1930 2 0 .- 20.50
mąka pszenna 65% 45.-- 46.—

,  mąka żytnia typ
urzędowy 32,50 33.50

otręby żytnie 10.25 10.75
„ pszenne 11.50 12.-

kasza jęczmienna grubsza 33. ■ 34 .-
pęcak Ńr. 10. 34.— 3 5 .-
siano słodkie kraj pras. 9 — 10.-

Sytuacja bez zmiany. Ceny nadal na 
wysokości ostatnich n o tow a ń . Tendencja 
utrzymana. Usposobienie słabe.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 19. grudnia., (PAT). Paryż

20.24, Londyn 25.01 %, X. Jork 5.15.00. 
Bruksela 71.97 i pół, Włochy 26.96 i pói, 
Hiszpanja 55.25, Amsterdam 207.740 Ber 
lin 122.87, Wiedeń 72.55, Sztokholm 138.30 
Oslo 137.77 i pół, Kopenhaga 137.77 i pół, 
Sofja 3.73%, Praga 15.28 i pół, Warszawa 
57.75, Budapeszt 90.21 i pół, Białogród
9.12.60, Ateny 6.07 i poł, Konstantynopol 
2.41%, Bukareszt 3.06, Hclsingfors 12.97% 
Buenos Aires 171.25.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 19. grudnia. (PAT). N. Jork 

4.85.70, Paryż 123.60, Berlin 20 86 tf§, 
Montreal 4.86.50, Hiszpanja 45.30, Am­
sterdam 12.06%, Bruksela 34.76 i pół, 
Włochy 92.76, Szwajcarja 25.01 3/4, Ko­
penhaga 18.16 1./8, Sztokholm 18.09 3/4, 
Oslo 18.15 7/8, Hclsingfors 192.95, Praga 
163.67, Budapeszt 277.76, Belgrad 274.25, 
Sofja 670.50, Rumunja 818.00, Lizbona
108.24, Konstantynopol 1025, Atenyr
375.00, Wiedeń 34.48, Warszawa 43.35.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 19. grudnia. (PAT). i.oudyn

123.60, X. Jork 25.44 trzy czwarte, Bruk­
sela 355.50, Hiszpanja 273.50, Włochy 
133.23, Szwajcarja 494.00, Amsterdam 
1024.50, Oslo 680.50, Sztokholm 683.00, 
Praga 775.50, Rumunja 15.15, Wiedeń
358.00, Berlin 607.00.

  O------

K Ą C IK  RADJOW Y.
PROGRAM AUDYCJI RADJ0WYCH. 

Sobota dnia 20. grudnia 1930. 
LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12.10— 13.00 Koncert z płyt gramofon. 
15.50 Transmisja odczytu z Warszawy. 
16.15 Komunikaty Ligi Samowystarczal­
ności Gospodarczej. 16.30 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.55 Kwadrans akade­
micki i koncert z płyt. 17.15 Transmisja 
z Katowic: „Z krainy czarnych djamen-
tów'1 — wygłosi prof. Wł. Dzięgiel. 17.45 
Transmisja z Krakowa: Słuchowisko dla 
dzieci pt. „Zły czas“ . Koncert dla dzieci. 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Transmisja z 
Warszawy: Komunikaty Centralnego To­
warzystwa Organizacji i Kółek Rolni­
czych, do swVch członków i ogóiu rolni­
ków. 19.25 Kwadrans aktualnych wiado­
mości leśniczych. 19.35 Transmisja z 
Warszawy: Prasowy Dziennik Radjowy. 
19.35 Płyta gramofonowa. 20.00 Trunsmi-

Sensicja w ratf'o
Nową nadawczą stację Lwc 

odbiera deteki

„LE0P0US

sja z Warszawy Fejleton pt. „Dzisiejszy 
teatr niemiecki'* —  wygłosi p. Gerard 
Krause. 20.15 „Na szańcu i na trybunie— 
Europa przed stuleciem" —  wygłosi Dr. 
Ałarjan Tyrowirz. 20.30 Transmisja z 
Warszawy: Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława Na­
wrota, Witold Jodko (cytra) i Sergjusz 
Konter (piosenki). 1. a) J. Strauss: Uwer­
tura do operetki „Książę Methuzalcm*/, 
b) H. Biisser: Mała suita: 1) Po cichutku, 
2) Powolny walc, 3) Stara piosenka, 4) 
Scherzetto. 2. Soliści (z Wilna). 3. aj 
Meyer Helmund- Myślisz o mnie, pieśń, 
b) J. Strauss: Pocałunek, walc, c) P. Bil- 
haud: Miłosne sploty, d) Leopold: Zaba. 
wa motyli. 4. Soliści (z Wilna). 5. a) R. 
Eilenberg: Wspomnienie z Wilna, h) G. 
Micheli' Serenada hiszpańska, c) St. 
Marzec: Górą nasi —  marsz 22.00 Trans­
misja z Warszawy: Fejleton pt „Niem­
ka, Francuska, Polka*1 —  wygłosi p. Ce­
zary JeJlenta. 22.lo— 23.00 Transmisja z 
Wilna: Koncert kamora murzyńskiego
Towje Hakohon La Rue (tenor) na forte­
pianie towarzyszy p. A. Ignacy Włoc­
ławski. 1. Dwie pieśni hebrajskie: a)
Eizcemach Dawid, b) Zoraje cedukojs, 2.
H. T. Burleigh: Piosenka murzyńska, 3. 
Syha Brown i Henderson: Śpiewam two­
ją pieśń miłości. 4. Warren Sterey-Smith: 
Kiedy przychodzi chińska karawana. 5. 
W ilfrid Sanderson: De czasu. 22.00— 
24.00 Transmisja z Warszawy. Muzyka 
taneczna.

LIPSK 20.30 Radjkabaret. LONDYN 
NATIONAL 22.35 Wyjątki z operetek w 
wyk. radjoork. i solistów. SZTUTGART
20.30 ..Ptasznik z Tyrolu** operetka Zel- 
lerr BERNO 20.00 „Stary Wiedeń** one- 
retka w 3 aktach Józefa Lannera RZYM 
20.40 „Falstaff** owera w 3 aktach Ver- 
d ego. LANGENBK.RG 19.45 Wesoły wie­
czór. MEDJOLAN 20.30 Operetka. W IE­
DEŃ 20 30 „Heimg‘funderi“ , komedia 
wiedeńska Anzeigrubera. BUDAPESZT
18.30 Arje węgierskie. 19.30 Transmisja 
z Opery Kroi. „Kraj uśmiechu** operetka
I.ehara

Nową nadawczą stację Lwowską nailepiej 
odbiera detektor 11026

cc Cena 
zł. 20*-
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PENSJONAT „Vicloria“  w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok < twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze slo- 
neeznemi werandami z całodzumnem 
utrzj maniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-/

KRYNICA pensjonat „Zn 'cz ‘, Modesty 
Jabłońskiej, komfort. Ceny przystęp­
ne. ' . * 11102-5

TKUSKAWIEC Sezon zimowy jak zwy­
kle od 1 grudnia do 1 marca. Informa­
cji żądać — mieszkanie zamawiać tyl­
ko przez Zarząd zdrojowy 10756-10

MIEtZKAMA>y(S.ERY
MIESZKANIA słoneczne 3 i 4 pokojowe 

z pełnym komfortem, pokojami służbo- 
wemi, przy tramwaju, niedaleko śród­
mieścia zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia: Róg Szymonowiczów i Murarskiej 
u właścicielki. 11286-3

WYNAJMĘ dom na biuro lub na miesz­
kanie na prowincji, może być adwoka t 
Ukrainiec. Zgłoszenia u p. Leona Ba- 

1 raneńki w Radziechowie, Rvnek, 1. 152.
11325

PO&ACYL ** Mm/E
Specjalista chorób wern . i skórn. oraz kosmetyki
f .  r » i lp i L i m  b. długoletni lekai-Dr riiLntR (asy9t) klinik derl # l  • I I A V I  l k l %  matologicznych. 

w  Berlinie, P radze i W iedniu
ord. od 9—1, 3—7, 9&81

lwow. oiac Ma-jacki 10, II. piętro.
drugie wejście z ul. Subieskiegu 2. 

Tel. 51-68. Poczekaln ie separatkowa

Specjalista pyjam męskich i damskich

S. M. W ILF
ul. Leona Sapiehy 2 

się P. T. Publiczności.
Lwów,
poleca

11051-10

MUKAiWYOiOWAME
ABSOLWENTKA filozofji z egzaminem 

profesorskim poszukuje Tckcj w zakre­
sie gimnazjum niższego. W miejscu' lub 
na wyjazd. Zgłoszenia do Administracji 
„Filozolka'. 11308-'

P O S / m Y £ b S Z U i C I W A N E

BIURO taniej służby Komitetu „Ratujmy 
Dziecko" polecr beZDlatnio matki z nie­
mowlętami na służące za utrzymanie. 
Pensję miesięczna wyplact ■ Komitet. 
Zgłoszenia między 9 — 10 30 ul. Skrzyń­
skiego 1. 18 I. p. ‘ 11266-3

POSAMWDŁME
10 ZL. DZIENNIE. Poważne Przedsię­

biorstwo Przemyślu Krajowego poszu­
kuje Pań i Panów do ekkiej piśmien­
nej pracy domowej. Gdynia Port, — 
skrzynka pocztowa 4. 11161-10.

89 (P rzedruk  wzhroniony.)

j H.S.BANNER

[CZERWONY K0BRAv
M A U TO R YZO W A N Y  • P R Z E K Ł A D  

Z ANGIELSKIEGO

Piotr zacisnął mocno powieki. Zdawało mu się, 
że uległ halucynacji. A le  Olga mówiła dalej:

— Mój biedny Pet!... Byłam dla ciebie nie- 
dobia Przebacz mi, Nie miałam prawa tak z toba 
postępować Nie rozumiałam, jakie to musiało byc 
cieżkie dla ciebie. Weź mnie, jeżeli chcesz jestem 
teraz twoja — twoja.

Piotr podniósł ostrożnie powieki i zobaczył 
tuż przy 1wrarzy lazurowe, pełne łez oczy. Puszyste, 
miedziane włosy i drżące, najdroższe wargi...

— Moja najdroższa — wyszeptał, całując te 
oczy, usta i włosy. Nagle usiadł gwałtownie i od­
sunął ją od siebie. Zrozumiał treść je j słów i ogar­
nął go wstyd. Tradycja rodu Conipigne‘ów, stano­
wiąca w gruncie rzeczy jedynie przedwojenny ko­
deks honorowy angielskiego dżentelmana, zawie­
rała żelazne przykazanie: ;,Nie będziesz korzystał 
ze słabości kobiet**...

— Olgo, sama nie rozumiesz, co mówisz. W ra­
caj do wuja i pozostaw mnie mojemu losowi. Sam 
go sobie zgotowałem.

— Nie, Pet, tyś go nie wybrał, iylko ja do­

prowadziłam cię do tego swoją oziębłością... Cho­
ciaż wcale nie jestem... oziębia — dokończyła z wy­
siłkiem

— Musisz mnie zostawić, musisz — zaprote­
stował z rezygnacją.

— Jakże mogę cię zostawić — z nią? — I Olga 
spojrzała w stronę drzwi.

— Daję ci słowo honoru, że ją odprawię. Czy 
przypuszczasz, że zniósłbym dłużej jej obecność, 
wiedząc, że mnie kochasz?... I, Oigo... czy mogę ci 
coś powiedzieć tak, jakbyś była mężczyzną?

Skinęła głowa.

— Więc... nie jest tak źle, jak myślałaś. Przy­
szłaś w samą porę Byłem barazo( bardzo chory i 
slaby.

Zrozumiała.
— Dzięki Bogu — szepnęła i nagle w oczach 

(ej zamigotał wyraz niedowierzania.
— Ależ, Pet. Nie rozumiem. Przecież ona była 

u ciebie oddawna — zanim jeszcze zachorowałeś...
— Nie — rzekł zdziwiony. — Kto cię tak o-

klamal?
— Widziałam ją na wiasne oczy! — wykrzyk­

nęła z rozpaczą. — Siedziaia na twojej werandzie 
u pana Vaii den Lacha i naprawiała twoje ubrania. 
Poznałam nawet twoją sDortową koszulę. Przecho­
dziłam właśnie tamtędy z — z Danem F e rm e m .

Piotr patrzył na nią, nie wierząc własnym 
uszom.

Nagle zrozumiał.
— Wiec to dlatego... napisałaś ten list! — za 

wołał
Skinęła głową, nie mogąc przemówić ani słowa,
— Mawar! — krzyknął z furją Piotr.
Kassan szarpnął za klamkę. Piotr sięgnął ręką

do zasówki.
— Odeszła, tuan — rzekł boy, wchodząc.
Piotr rozejrzał się po pokoju i oczy jego za­

trzymały się na wiszącej na ścianie manierce
z wodą. i. . .

— Daj 1111 to — rozkazał. — W  Samarangu
panuje choroba — wyjaśnił, odkręcając korek — 
Musimy się przed nią zabezpieczyć. Ja się napiję 
pierwszy.

Przytknął naczynie do ust i wręczył Oldze, da­
jąc znak, aby zrobiła to samo.

— Teraz na ciebie kolej — zwrócił się do
Kassana.

Chłopak łyknął niezręcznie kilka kropel.
— Jak ci smakowało? — zapytał Piotr,
— Zwyczajna woda — odparł Kassan.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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0 b n i t y I a ceny pończoch, rękawiczek
1 trykotaży £ j ,  — 533 RYSIEK 35-

SZNUROWADŁA SUROWCOWE W A U C H I I T W I C /
11273 L w ó w ,  K o p e r n i k a  52.S i o d l Ł r z ,

MATRYMONIALNE
PANIE do zaiiiążpójścia poszukuję. Bez­

płatne zgłoszenie mtychiniastowe Wła­
dysława Telinek, Jaworów, woj. lwow­
skie. 11030-10

KUPNÓiSPRntiĄl
PODUSZKI, PIERZYNY **»■
W ł a d y s ł a w  W e b e r

L w ó w , B a to re g o  2. 7827

ALPAKOWE nakrycia po cenach hur- 
townych aa Gwiazdkę poleca Rent. 
schner, Legjonów 37. 11248-4

FORTEPIAN króciutki krzyżowy, pierw­
szej janości sprzedam bardzo okazyj­
nie Kopernika 26. Skleniarski. 11180-4

SPORTOWE swetery, czapk' szale, skar­
petki, rękawiczki „Sport*1 plac Halic-, 
ki 1 .3. 11173-4

ANTYKI, dywan" perskie i obrazy kupu­
ję. Zgłoszenia telefoniczne 91-98,

10977-8

W SPANIAŁE, szopy podróżne do sprze­
dania. Wiadomość w firmie Jan Pa­
włowski, pl.Marjacki. 10844-6

FUTRA i zimowe okrycia sprzedaje oka­
zyjnie oraz przyjmuje w komis „Uni- 
wersum" Lwów, Pasaż Mikolascha.

10745-10

NIEMOWLĘCE wyprawki —  wybór bo­
gaty ,,Sport“ , Plac Halicki 3. 11174-4

KUPIĘ kamienicę blisko centrum z dłu­
goterminowa pożyczką, wkładem 8.000 
dolarów. Zgłoszenia pisemne: Łycza­
kowska 66, drzwi 5. 11304

SZTYCHY stare jednotonowe i kolorowe 
dużo drobiazgów antycznych i nowszycL 
tanio sprzedaję. Proszę zobaczyć. Jaro­
szewski. handel starożytności, Rorna- 
nowicza 9. 11310-4

NAJMODNIEJSZE francuskie karnisze 
stylowe. Najtańsza oprawa obrazów 
okazyjna sprzedaż obrazów, Helzel, 
Pasaż Hausmana 3. 11313-2

Praktyczne podarki dla Pań
na G w iazdkę,

jak kupony wełniane i jedwabne na 
suknie z  najmodniejszych gatunków 
po bardzo zniżonych cenach poleca 

firma

A n t o n i  U w i e r a
11153 ul. H a lic k a  lO.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Ka­
sy Chorych na nazwisko Tadeusz Ru­
szała. 11314

2IEBLŁ sypialne, salony, jadalnie, urzą­
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterminowe spłaty u Hesclielbsa, Ko­
pernika 23. (róg Wronowskiej).

9067-45

KAJTUZRI, Dończoszki, rękawiczki dzie­
cinne, wełniane po cenach najniższych 
Piepps. Roimów 7. 9452-12

ZABAWKI wszelkie
i najtaniej 

poleca

mebelki ćziecinne, praktyczne upomiiekl

na Gwiazdkę -  A. Koniewicz i Syn
w  największym wyborze 

Batorego 12.
Tel. 76-00.

Idealny upominek aparat fotograficzny „KODAK
Każda inna zabawka po kilku uniach zabawy pozostaje rzuconą, 

zaś aparat fotograficzny jest najużyteczniejszą 
i najtrwalszą rozrywką.

Już w  cenie zł. 30"— , 40" , 50"— , dostaniecie 
doDry aparat w  firmach 11276

Jan Bujak Lw ów , Kopernika 4.

i Kinofot Lw ów , pl. Mariacki 6-7.

: : : : .......

KOLĘDY na płytach kupuje 
się w  chrześcijań­

skim składzie 
g r a m o fo n ó w  i p łyt 

L e o n a r d a  W a n k e g o  
we Lwowie, ul. Krakowska 16. Tel. 46-18.

10717

STROJENIE i naprawę fortepianów przyj 
muje Smutny, Grodzickich 1 Telefon 
13—98. 11279

PRAKTYCZNE podarki: Pończochy, rę­
kawiczki, trykoty, krawaty itp. Licht 
Hetmańska 22. 11277

OSTRZEG 4M interesowanych, że dłu­
gów za moją żonę Annę zamieszkałą 
Lwów, Gołąba 12. płacić nie będe. Ku­
rek Michał, Strzyżów n. W. 11287

N a  G w i a z d k ę
wełny na płaszcze i suknie —  jedw a­
bi 3, pc niebywale n i s k i c h  cenach 

sprzedaje firma

A L F O N S  U W I E R A
pl. H a lic k i 14.

Okazja tan iego  kupna. 11154

OSTRZEGAM przed nabyciem weksla z 
podpisem moim na 180 zł. opiewające­
go, płatnego 15 lu.ego 1931, gdyż we 
ltsel ten skradzione mi, równocześnie 
wdrożyłem postępowanie amortyzacyj­
ne celem unieważnienia go 11309

Pierwszorzędne instrumenty 
muzyczne pod gwarancją na 
dogodnych warunkach naby­

wać można w 
KRAJOWEJ WYTWORNI 

INSTRUMENTÓW
MUZYCZNYCH 

FRANCISZEK NIEWCZYK 
LWÓW. GRÓDECKA 2 B.

Telefon Nr. 25 - 76. 
leca również przybory 
i wykonuje naprawy.

Bozar portelany i szkła
LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA 

zwraca uwagę P. T. Publiczności na 
PRZEDŚWIĄTECZNY TANI TYDZIEŃ
wszelkich towarów z porcelany, szkła, 
kryształów oraz serwisów stokowych po 
wyjątkowo zniżonych cenach od 18 do 23

f nrniclr»i'i

INżYKIER-MECHANIK
z dobrą praktyką administracyjno techniczną, 
młody, zdolny organizator i technik na NlEWY- 
POWIEDZIANEM kierowniczem stanowisku w po­
i ł  288 ważnej firmie

Pragnie zmienić posadę
Łaskawe zgłoszenia: pod szyfrą „Inżynier 32”. do . .  
Biura Ogłoszeń „POSTĘP” Lwów, Romanowicza 10. Q

J A K O

fi
H
J

milszy
trwalszy
tańszy
bardziej
wychowawczy
wytworniejszy
knlturalniejszy
więcej
dający
urozmaicenia

Podarek na Gw iazdkę
lub inną okazję

KAKTUSY
i tłustosze także w ozdobnych do­

niczkach lub na schodeczkach 
poleca

B A C H ,  R y ^ ie k c  2
Róg Dominikańskiej 

L W Ó W ,  Telef. 67-82.

OZDOBY CHOINKOWE
i zabawki dziecinne roleca po najniższych cenach

M. BIR NFELiD
Lwów, u; Furmsński 9.

V*S11,V 1 JUltii-i. u. r<5 W, i ’ O U . faE llllE
ogłasza mniejszem

t C o r a lŁ u r a
na urządzenie światła elektrycznego 

w gminie Hrebenów. Oferty z podaniem 
szczegółowych warunków zechcą wnieść 
P. T. Reflektanci do dni 30 od dnia ogło­
szenia na ręce Naczelnika.gminy w Hre- 
benuwie. Gmina zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta. ,

DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE! 
„Szwajcars e gorzkie zioła" z marką 
„Kogui" Gąseckkgo są stoswane przy 
chorobach kiszek, obstrukcji i kamieniach 
żółciowych „Szwajcarskie gorzkie zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiają funkcje organow 
trawienia i działają przeciwko oiyłości. 
„Szwajcarskie gorżkie zioła" pobudzają 

apetyt. Sprzedają apteki.

Columbia

K cm c KAIM I Syn
Skład fnrtepjanćw, pjanin, harmonji, 

gramofonów i płyt 
Lwów, Kopernika 11. Teief. 20-45

s  a T n  d a c ź e
1 kg Zł. 5'So 1 kg Zł. 5"58
ś w i e ż e  — dziś i codziennie nadchodzą 

do firmy ' 11258

K a if o l  K r u p i ń s k i
Lwów, Akademicka 4. Telef. 26 54.

W yborne babki 5trjcle torty
w wielkim wyborze poleca cukiernia

Stanisława Witt&ta
L w ó w , G ró d e c k ą  9.

Ubrania Narciarskie
d a n .s k le  1 m ę sk ie  najtaniej 

w Wytwórni

P A Ł I U  M'ft
ORMIAŃSKA 3. Teief. 54-24.

MałopoIsLre To w a rzystw o
Kredytowe

LWÓW, ŻŁDjaiSiYlEGO 2
przeprowadza wszelkie transakcje w za­
kres bankowości wchodzące, inkaso we- 
km;, sprzedaż ODligacji państwowych za 
gotówkę, po kursie ściśle dziennym i na 

dogodne warunki. 10939-2

DO K IN A  „PALAC>3“
SA DARMO

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:
LUBINGER A., Zofji 16.
7 0 MARCZEWSKI J., Winc. Pola 10. 
GRUn BAUM A., Zielona 56.
FENSTER, Kochanowskiego 42. 
EICHEL Els., A'embeków 7.
FARPFEM A., Kocnanowsaiego 40. 
SZCZYGIELSKI, Krótka 8. 
NOWOSADA K., Grólecka 18.
Z f OTOGÓR^KH H., Rzeźnicka 10 
09 ACH U., Kleparowska 25.

Bilety, których ważność upływa pe 
3 dniach są do olebrania od 12— 1.36 
w Administracji.



„G A Z E T A  PO R A N N A " z dnia 21. grudnia 1930. Str, Itr

1 •'ib czyńcie 
soerumen* 

tdui ZF* 
zdrowiem!

Nie d a jc ie  
I się na nic in­
nego, rzeko­
mo równie 
dobrego, na­

mówić. — „ U L 1 A "  to marka eypró 
bowana w ciąga dziesiątków lat. 3505

100  Z ł.
Już za 

DOBRY GRAMOFON
z 5 płytami
kupisz w  znauym składzi'

Ł E C N A R D  W A N R £
Ul. Krakowska 16. Tel. 46-18.

Najmilszy podarunek na Gwiazdkę.
10709

KA S lflĘTA!
Największy w ybór Pcicela- 
ny. Kryształów , Chińskiego 
srebra F r a g e t a ,  A l p a k l  
I w yro bów  Pacykowskich.

poleca najtaniej firma

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
Lw ów , plac Marjackl 10.

Ceny są uwidocznione w  12 oknach 
wystawowych. 11062

żelazka e lek tr, 
Łmu  I  U  W  M j  lampki szafko­
we i biurowe najtaniej zakupuje 

się u firmy 1104S

Henryk Sonnenschein,
LWÓW, SIENKIEWICZA 8.

Łyżwy - Sanki
kupisz najtaniej u Firm y

j f c  FRiEO FELD
lwów, JAGIELLOŃSKA 9  Tel. 34-65.

Wysyłka na prowincję odwrotnie. Cen uik 
nu żądanie za darmo. 11007

Wykwintne Futra
damskie i męskie poleca, oraz 
wszelkie przeróbki wykonuje sta- 
11025 rannie firma

M. A. A U G U S T Y N
l w ó w ,  I G u t o w s k ie g o  7 .

K o ł d r y  1 m  a t e r a c e
doskonałej jakości po cenach najniższych 

poleca 10782
LIEBERMANN, Jagiellońska 12.

. . .      I

NADZWYCZAJNY ŚRODEK
Odmładzający organizm

“ To8” e c ated E u r e k a
Paryski injtytut kosmetyczny 

10991 L w ó w ,  B o u l n r d a  4

HUMOR.

— Straszna droga 1 Wóz trzęsie nie 
możliwie.

— To nie droga temu winna, tylho ja 
mam czkawkę

Ostatnia Nowość wyttavm;: z a !
NAJLEPSZY PODARUNEK 

GWIAZDKOWY
Księgarnia

Karola NEUMILLERA
w  Lodzi, Piotrkowska 61
poleca nową książkę Adama 

Galińskiego p. t.

„POEZJA POLSKI 
ODRODZONEJ
PIERWSZA KSIĄŻKA w  litera 
turze polskiej, dająca obraz po- 
: ezp polskiej z lat 1913 193G. 

Twórczość poetycką ilustruje 
175 utrtsrów 91 poetów! 

Wydanie wytworne H-ka
stronic 416 zł. 14. -  

w ozdobnej oprawie zt. 13.—
Żądajcie we wszystkich księgarniach.

Piaskowa 15.
Najstosowniejszym prezentem na 

GWIAZDKĘ sfe

PALMY
Palma fhoenis Canariensis sztuka 

25 zł. szczególnie godna polecenia, trwa­
ła, prędko rosDąca, nie wymagająca spe­
cjalnej pielęgnacji. Kaktusy w najciekaw­
szych odmianach od S zł. za sztukę.

Do nabycia w domu z czerwonym par­
kanem z cegły

Ptaskowa 15.

Tanie podarki
n a  i S w i u z d k ę

poleca

Radio „AKODA"
10675 R U TO  W  K IEG O  2.

7/y s ta r c z y  ra z  je d e n  u ż y ć  
n o w y  n o ż y k  G i l l e t t e
i nowy aparat G i l l e t t e ,  ażeby na zawsze 
się wyrzec wszelkich innych.

N u«y nożyk Gillet­
te nadaj- się .ów* 
niez do aparatów  
daw.-iego typu.

Ni^ doznacie ju ż  bolesnych pociągnięć, ani zadraśnięć skóry! 
Dlaczego ? Bg najważniejszym warunkiem prawidłowego 
dz1 ałau a aparatu jest równomierne naprężenie w nim no­
żyka, co teraz właśnie zostało osiągnięte !

Brzegi nowego aparatu Gilllette 
»ą specjalnie wzmocnione tak, 
że ipuszczenie na ziemię nie 
u szkodzi aparatu. W razie nawet 
lekkiego wygięcia brzegów apa­
ratu równon erne naprężenie 
nożyka nie ustanie, ponieważ 
rogi nożyka są wycięte.

I
I / Kup dzisiaj jeszcze nowy, złoco-

I » \ ny (24 karat.)

S f  0  „parat Gillette,
I V "° 7 który w gustow-
1 \ sTsprHaa_________ StK!!*5_y r  , .
1 v ==r, nem pudełku le­

ży, przygotowa­
ny dla Ciebie.
W  pudełku tem 

znajdujesięrów- 
nież pudełeczko 

jl do n o ż y s ó w  
wiazz nowym 
nożykiem G i l ­
lette.

Dotychczasowe ory­
ginalne nożyki Gil­
lette z 3-ma otwo­
rami trlko

5 5 g r o e s y 
za nożyk

• S E T ®

Do nabycia wszędzie
Cena za komplet zŁ 18.00

G ille tte Nowe nożyk i G i l l e t t e  
w  paczkach po 5 w zględ­
nie po 10 i t t u k  pe

0 .9 0 aztukfe

Izdoby na drzewko
ze szkła i metalu w kilkudziesięciu wzo­
rach najtaniej do nabycia detajheznic 

WPROST U ŹRÓDŁA 
w pierwszej specjalnej fabryce szdób 

i świecidełek 
we Lwowie, ul. Chmielowskiego lla . 
Tel. 90-42. Zarząd fabryki urządza w tym 
roku sprzedaż detajliczną, chcąc ochronić 
PT. Publiczność przed wyzyskiem i tar 
detą. —  Hartownie przy ni. Chmielow­
skiego Ha. Dctajiiczaii sklej tytoniowy 

pl. Mnrjacki 10.

HURT! Telef. 19-61. DETalL! 
Ł Y Ż W Y  wszelkie" systemów |u2 od 

zł. 12 i DuciKi do tychże

ŁY ŻW Y  IIO CK EJO W EC.C .M .
BUTY, KUF. i wszelkie przybc-” do 

hockeju poleca najtauiei tylko 
J A K Ó B  R  C  S E n l M A N  

Lwów, Akademicka 26,
11369 CENNIKI NA ŹADAM E

KAZNODZIEJE,  
M Ó W C Y ,  

Ś P I E W A C Y ,
sprób'i/cim

P A S T I L L E S

V A L D A ,
sprzedawanych r tacniH 

w pudelkach 
*  naiwę

VALDAo
Sprzedać 

we wazysti ch iptekach i 
skTadacL aptecznych.



Sit. 10 ,,u A Z c i  A  M JK A aA A  % uiua _ 1 . gruum a it/dU.

C o & u t u c  
n a  .

/ / ; u-

um ierała m lo d o i
Czy zauważyliście też niekiedy i u siebie jeden z następujących 

objawów zbliżającego eią osłabienia norwowego.
t - w  nahualiwość — ■— u drżenia nieptkój, kolntenin U R >  Mwroty 9>0»fT. "O*11-  
, y * ? „ P?T J  „inepokojny nen, rnieeieide Mueia, nn niektórych ezeiciadi ciel*.

" - « « • »  - > • —  

[estto oznaka, iż nerwy eą poważnie osłabione i wymagają wzmocnienia.

* m ieB « “ z9UCd "n a 'u to .e  nerwowości. z lu c w . -p ta n t *>  J«t.m « « » * •

gratis i franco t W » J t  mtm radosn?
Zapewnia luż dużo wydaliście pieniędzy n i  rozmaita środki, która w  najlepszym raz a 

przyniosły tylko ulga przejściowa.
Zapewniam  was. Iż znam właściwa
metodą p r z e c i w d z i a ł a n i a  osłabieniu naszych nerwów.

Ta  metoda |ednoczośnie sprowadza poprawa nastroju, daje ” <lot4 życla,
•naraie sile do pracy, wiele osób- zakomunikowało m». łż czują sią ja gdyby, 

nowonarodzonymi To potwierdzają również orzeczenia lekarskie.
Koszt wynosi tylko ceną karty pocztowej, wyeylam ta 
pouczającą książkę zupełnie gratis
Jeże.. m o ie c ie ^ m ^ t  napisać.^ zaeh-W-Jc.i.

ERNST PASTERNACK, BERLIN, SO 
Michaelkirchplatz 13. Oddz. 355.

Prawdziwą radofio 
■prawią każdemu 
upominek gwiazd­
kowy w postaci 
praktycznego i wy­
kwintnego obuwia 

«P E P E Q E *

INSERUJCIE 
W „GAZECIE 
PORANNEJ*

UóTrUEUAAl przed złodziejką która rze 
komo na list przezemnie pisany lut 
polecenie chce wyłudzić pieniądze lut 
■towary. Janina Jankowska " 11311-1

Na Gwiazdkę i Nowy Rok!
Najp iękn iejsze i najm ilsze podarki to RADJOAPA- 
RAT, DETEKTOR I SPRZĘT RADJOWY zakupiony na 
najdogodniejszych warunkach i po najniższych cenach.

u firm y . Norbert Arnold
Lwów, Jagiellońska SJ.Tel. 75-05

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.), na 
desłaue 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re 
perluar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 ram.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronił 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebującycł 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cala strona tekstowa 600 zł., cała strona i»d  na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszet-a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowa druk nie przyjmujemy, borta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  diukami Wydawnictwa ..Gazety Porannej", Ska z ocrr. odu. rad zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  OdLu. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI.


